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P rzed  potężnym  kataklizm em  dziejow ym , k tó ­

ry  zakończył się pogrom em  germ ańskim  i tra k ta ­
tem W ersalskim , Polska pozbaw iona stole m oż­
ności stanow ienia o sobie, nie mogła iuż nie tylko 
k ierow ać sw ym  potężnym  ruchem  w ychodźczym , 
ale naw et regulow ać go w jakikolw iek dla s wy cii 
narodow ych in teresów  ko rzystny  sposób: o lb rzy ­
mia fala w ychodźcza sz la  nie tam , dokądbyśm y 
ją k ierow ać pragnęli, ale- tam dokąd polskiego 
w ychodźcę w erbow ali ajenci em igracyjni, dokąd 
chciały  ich przew oaić  kom pan je okrętow e, gdzie 
robocze ręce polskie chciano przy jąć i w  jako 
tako m ożliwych w arunkach zatrudnić, iunemi s ło ­
w y  w ychodź tw  o to było  z naszego narodow ego 
punktu w idzenia w ychodźtw em  dzikiem, mkną- 
cetn w daleki i szeroki św ia t po linjt .najm niejsze­
go oporu.

W ycliodźtw o kontynentalne pod postacią obie- 
żysasow  z jednej, a zam orskie (zarobkow e do 
chanów Zjednoczonych Am eryki Pól., osadnicze 
zaś do P a ran y ) z drugiej strony , to by ły  dw a po- 

■ tężne p rądy , dw a szlaki, k tó re  mi odp ływ ały  ż 
krain liczne rzesze pożytecznych, ale nie m ogą­
cych zanieść p racy  i kaw ałka chicha w krain rąk  
roboczych, k tóre polskim potem  i k rw ią polską 
bogactw o ' m aterialne -obcych., ba nieraz naw et 
s ro g ic h  nam krnjóvf obficie pom nażały.

W szystkie s trony  ujemne tego stanu rzeczy, 
tak nam już dobrze są znane, że pow tarzać  je 
i utai byłoby niepotrzebna s tra tą  czasu; w y s ta r­
czy obecnie jedynie zaznaczyć, żc położenie na­
sze dzięki w ypadkom  politycznym  i państw o w e­
mu odrodzeniu się Polski, o tyle zmieniło sic na  
naszą korzyść, iż m ożem y obecnie przynajm niej 
regulow ać i opieką o taczać nasz ruch w ychodź­
czy, k tó ry , o ile nie cła się n iew ątpliw ie przez 
d łuższy szereg ' lat jeszcze za tam ow ać, powinien 
być  z jak najw iększą korzyścią dla naszych w y ­
chodźców  przeprow adzony. M usim y sobie jasno 
zdać spraw ę z faktu, że w  obecnych w arunkach  
nie może być iesz-cze, n iestety , m o w y  o w y zy ­
skaniu polskiego ruc-lni w ychodźczego na k o ­
rzy ść  P a ń s tw a  Polskiego, k tóre  -własnej kolonii 
nie posiadając, musi godzić się na sm utny fakt, 
że w y b o rn y  m aterjaJ roboczy i osadniczy odstę­
puje w p ro st za darm o innym organizm om  poli­
tycznym  i gospodarczym , k tó re  w  dodatku zaj­
mują takie stanow isko, jak gdyby .czyniły  nam  ła ­
skę, przyjm ując w sw e granice ludzi, uznanych 
pow szechnie za cichych, spokojnych i lojalnych 
pracow ników , k tó rzy  sw ym  chlebodaw com  (ra ­
czej pracobiorcom ), nigdy kłopotu nic spraw iają. 
T ak zw ane polskie kolonie, czy to w  Am eryce 
Północnej (S tany  Zjednoczone, K anada), czyli też 
w  Paran ie , nigdy niemi w  fakiycznem  tego słow a 
znaczeniu być mc mogą, poniew aż m uszą zaw sze  
pozostać częściam i tych obcych- z naszego pun­
ktu w idzenia organizm ów  polityczny eh. Zresztą 
znana pow szechnie doktryna M onroego nie po­
zw ala na to ,-a b y  gdziekolw iek na gruncie am e­
rykańskim  m ogły pow stać obce koionje, politycz­
nie od jakiegokolw iek państw a europejskiego za ­
leżne. W szelkie rachuby  w tym  kierunku zw ró ­
cone m usza się okazać złudne i zaw odne; a w szel­
kie w ysiłki w tym  kierunku podejm owane muszą 

• spetaeąć  iw tuczem.

Jednym  z punktów  ix>Htycznego, gospodar­
czego i narodow ego p rogram u R zeczypospolitej 
Polskiej m usi być dftżenję do jak najrychlejsze- j 
go  założenia w łasnej kolonii w najistotniejszem u 
tego słow a znaczeniu, kolonii zw iązanej z Polską! 
zarów no poMtytaaiie, •jak narodow o i g o sp o d a r- ' 
czo- U rzeczyw istnienie tego  punktu naszego p ro ­
gram u państw ow ego natrafi niew ątpliw ie na 
znaczne przeszkody, a p rzedew szystk iem  na za ­
rzut zaborczości, o raz imperializmu, jakkolw iek 
zarzu t taki by łby  całkow icie nieuzasadniony, p o ­
niew aż Polsce nie idzie w cale o podbijanie obcych 
krajów-, lecz o zyskanie gdziekołwiefcbądź na 
św iecie takiego kąta, k tó ry b y  pozw alał P olsce 
nie ponosić ustaw icznych s tra t w  m ateriale ludz­
kim na korzyść hniycli, częstokroć naw et w ro ­
gich organizm ów  politycznych i gospodarczych.

jakkolw iek  do sform ułow ania i u rzeczy w ist­
nienia tego tak doniosłego dla nas program u jest 
w  pierw szym  rzędzie pow ołane M inisterjum 
spray- zagranicznych łącznie z M inisterstw em  
przem ysłu  i handlu, oraz D epartam entem  s-pęąw 
m orsk ich  przy Min. przem ysłu  i handlu, to jed­
nakże całe społeczeństw o, jako żyw o w tej sp ra ­
wie zain teresow ane powinno przedew szysfkk.m  
zdaw ać sobie jasno sp raw ę z w ażności tego pro­
gram u, a następnie przyczynić się ze sw ej strony 
zarów no do postaw ienia go na porządku 'dz ien ­
nym naszych spraw  publicznych, jak i do jak naj­
rychlejszej jego realizacji. Zarów no P aństw o , jak 
i społeczeństw o polskie stoją w obec tego o lb rzy ­
miego zadania i w inny zm ierzać do jego rozw ią­
zania.

Myśl stw orzenia  kolonii polskiej, stanow iącej 
politycznie i gospodarczo z Rzecząpospolitą P o l­
ska. jedną całość, jest zupełnie dla naszego spo-

te c m is iw a  now ą: niew ątpliw ie szerokie m asy nie 
uśw iadam iają sobie ara znaczenia,, ani po trzeby  
takiej kolonii. P rzedcw szystk iem  należy tę myśl 
podjąć, spopularyzow ać, uzasadnić i potrzebę jej 
a naw et konieczność ponad w szelką w ątpliw ość 
w yk azać : następnie należy zaa -zą tać  się około
znalezienia takiego szm ata ziemi, k tó ryby  się na 
polityczną kolonię polską nadaw ał, jakoteż skło­
nić rząd  do zajęcia się tą sp raw ą  tak pow ażnie, 
jak zajmuje się obecnie mnemi żyw otne mi in te ­
resam i kraju i P aństw a. Należy przedsięw ziąć na 
szeroką skalę zakreśkm ą propagandę i podjąć ca ­
ły  szereg  odpowiednich studiów  w stępnych, rzecz 
bow iem  jest ze w szechm iar pow ażną i lekko do 
niej zabierać się nie wolno. Inrtemi słow y  po­
trzebna jest jakaś specjalna insty tucja, potrzebne 
jest specjalne zrzeszenie społeczne, któro-by sobie 
ten cel na oku postaw iło  i dążyło do jego urze­
czyw istnienia. Takie zrzeszenie istnieje już i ro z­
poczęło sw oją działalność na razie w W arszaw ie, 
jako stolicy kraju, ale z natury rzećzy nie po­
winno i .nie i#oże ograniczyć się do gruntu w a r­
szaw skiego, poniew aż sp raw a to nadzw yczaj ży ­
w otna, blisko nujszerszfc sfery  kraiiu naszego  ol>- 
cliodH ca. Wistytueją tą jest ..Polskie T o w arzy ­
stw o  Kolonialne1'. pozostające na m ocy sw ego 
sta tu tu  w ścisicm porozum ieniu z Min. spraw  za­
granicznych. jakoteż z Mi::, pracy i OpKki spo­
łecznej. a mianowicie z U rzędem  em igracyjnym , 
pod którego kontrolą stale pozostaje, co tiaje rę ­
kojmię, że insty tucja będzie stać  zaw sze na s tra ­
ży in tercsó \v*państw ow ych  i społecznych narpdi.
polskiego,
służyć

którego potrzebom  wv łącznie chce

W ojciech S zitk tew kz 
D yr. .P o lsk iego  Tow . Koloidalnego'

SEJM WALNY.
W arszaw a. (PAT.) —Sejm. - -  P o  referacie p. 

G odka uchw alono nowelę do ustaw y o -uposażeniu 
urzędników  i fimkcjonairjuszy p a ń s tw o w y c h ' z d. 
13. iipca 1920, zezw alającą na to, aby  w  pew nych 
w ypadkach przy  wytnia-rze dodatku d-rożyźnianego 
mogła być  -uwzględniona m łodzież uczęszczająca 
do szkół puWiozoych w wieku i>onad 24 łat.

P rzy ję to  rów »ież rezolucję p. rie rza , w , y y >  
jącą  R ząd do .przedłożenia noweli do ustaw y  o u- 
posażetwu urzędników  państw ow ych ze specjal­
ne m uwzględnieniem  dużych rodzin.

S praw ę u^iosażento sędziów  i p rokuratorów  
referow ał p. S karbek , idzie tu o  zrów nanie uposa­
żenia sędziów  i p rokura to rów  z odpowiednimi 
stopniam i innych kategorii urzędników . Rezolucja 
w zyw a Rząd, aby  w razie każcloczesnego pod­
w yższan ia  -jakiejkolwiek części uposażenia urzę­
dników państw ow ych  w prow adzał rów nocześnie 

i odpowiednie podw yższenia dla sędziów j protoura- 
to rów . U staw ę p rzy ję to  w  dr ugrem i trzeciem  
czytaniu w raz  z rezolucją.

N astępnie przy jęto  ustaw ę w spraw ie pod­
w yższenia i zrów nan ia  s taw ek  przy ukńd ó ry d i o- 
pła t a c h s te«*pknvycli.

P . A dam  re fe row ał ustaw ę o Polskim Banku 
Krajo-wym .-we Lw ow ie, k tó ry  po upadku Aus.lrjt, 
s ta ł^się  w łaściw ie instytucją rządow ą. O becnie i- 
dzie o ustalenie -prawnego charak teru  banku, .lako 
insfytucii państw ow ej i rozszerzen ie zakresu  jego
działalności . na cale -u :r i :'- k.1 s ta w ę  p rzy jęto .

w raz z rezolucją p. W ojdaHnskicgo. w zyw ającą 
Rzącł. aby  w płynął na przyspieszenie przem eslc- 
nia głów nej siedziby -Banku do W arszaw y .

N astępnie przystąpiono do nowę-ii do ustaw y
0 'likwidacji -serwiitótów. Non-ela duży do p rzyśp ie­
szenia rei t-ikwickrcji. Nowelę przyjęto w raz z \x;- 
p raw ką rządow ą rozstrzygającą  spraw ę, k-to ma 
w ystępow ać jako strona, w ów czas, gdy se rw itu ­
tem  obciążony jest m ajątek rządow y, oraz rezo lu­
cję p. N aw rockiego, w zyw ająca Rząd. aby przed­
łożył projekt .ustaw y o przeprow adzem u rew-zj'- 
•praw serw itu tow ych  w Małopoteoe.

T^o reźeracie .p. G łąbińskiego {.wzyjęła lztia u- 
s ta w ę  o znie-siomu M inisterstw a b. dz.ie-h.ricy p ru ­
skiej, oraz iłcłrRraliła retoohiclę wzywa.*r,.cą ffea-d 
do przenieś-ienieuia departam entów ' M m isterstw a z 
Poznania  do W arszaw y .

P o  przerw ie przyjął Sejm w drugiem czy ta ­
niu nowelę do ustaw y o Kościeic ewapgielicko- 
augsburskini w K rółestw ic Polskicm  z roku Ns49, 
w prow adzającą wn&tny niezbeklne do w ytw orzenia 
w łaściw e; reprezentacji, w yrn iem onego• w yznania, 
k tórahy  mogłh .porozumieć sic -z Paóstw^em dfa o- 
sto tecznego uzgodnienia położanni praw nego Ko­
ścioła ewaiig^łicko-ttijjjsbuirskiego z Komstytoćśą 
Trzecie, czy tanie u s taw y  •odłożono. - •  óV<obec u- 
cii-wały Sejmu w ż y w ią c e j  Rząd do *. badania n- 
■rnó-w- /c w a n y c h  ze Spółkam i leź»enii w Małopt-łi 
sec órar/. w odpowiedzi ua iutórpekwąię p. U'iśoM
1 tow. z d:u;i 24. m arcu b. r. W5*eltoer imrawtodSt-,-
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łwości Sobolew ski z łoży ł w yjaśnienie, z  k tórego 
•wyniłra, że i>o przeproiwadzetiki dokładnego bada­
nia w ładze prokurato rsk ie  znalazły  obiektyw ne 
dane do w szczęcia dochodzenia sądjw o-tótóoegb 
v  dw óch następujących  w ypadkach : i)  W  sp ra­
w ie  zaw arc ia*um ow y o eksploatację drzew a na 
jmiu w  łasa cii państw o w y ch  nadleśnictw a B erehy, 
e polecenia naczelnika w ydziału  drzew nego lw ow ­
skiej dyrekcji O dbudow y mż. C y ry la  K ochanow ­
skiego, p rzez  k ierow nika P cw . B iorą O dbudow y 
w  R udkach 'Z ygm un ta  'Jedlińskiego, ze szw agrem  
K ochanow skiego Alfredom Słockerom , p rzedstaw i- 
cietotn Spółki naftow ej „Sooieię de PołroJe do 
■Vaiikovo“, w arunki um ow y z o s ta ły  uznane p rzez 
Komisję N ajw yższej Izby Komfroii P a ń s tw a  za 
k rzy w d zące  S k arb ; 2) W  roku  1920 zaw arło  Mini­
s te rs tw o  ro b ó t publicznych ze spółką ..Budulec* 
um ow ę, przejętą następnie przecz: firm ę „P ezet" , a 
dotyełząda d o s taw y  gotow ych elem entów  budo­
w lanych , dając tej firm ie 5 mi!jonów p o ży czk i — 
,-Pezet<! o trzym a! celem  w ykonania tej um ow y od 
'M inisterstw a ro ln ictw a do eksploatacji te ren  w y ­
rę b a  i zobow iązał się do w ykonania  szeregu  in­
w estycji, jak ta rtak i, kolejki i t. p„ k tó re  po !0  la ­
tach  m iały  przejść na w łasn o ść  skarbu. Dnia 16. 
m arca 1921 spisano um ow ę dodatkow ą m iędzy  
przedstaw icielam i tych m in isterstw  a „P ezetem ", 
•mocą której pożyczkę 5 m ilionów rap. zam ieniono 
na bezzw ro tną  pożyczkę. Komisja Izby  Kontroli 
P ań stw a  uznała zm ianę tej urnow y za n iekorzy­
stną  dla skarbu  państw a, uznając w  niej cechy 
p rzestęp stw a  i p rzekroczen ia  w ładzy , szkodliw e 
dla in teresów  skarbu .

Po o tw arc ia  dyskusji s tw ierdził p. W itos, że 
■PSL. nie zak ładało  ani nie popierało  żad n e j spół­
ki, do spółek należeli -ty lko  nioKczni członkow ie 
stronnictw a. Następnie w  obszernym  w yw odzie  
zbijał z a rzu ty  i>p. S taniszkisa i S tapińskiego. S ta ­
niszkis zaznacza w  odpow iedzi n a -w y  w ody p. W i­
tosa, że sp raw a stanie się n ap raw dę aktualną do­
p iero  po w yjaśnieniach prezesa N ajw yższej Izby 
Kontroli P ań s tw a  i w ó w czas  będzie m ożna mówić 
obszernie, a' Izba pow eźm ie decyzję.

P „  Stapiński pplemrztije z p. Vfttos sm  i p r z y ,  
•tacza ‘i-owe fakty, d o ty czc ie  transakcji lasow ych, 
i poT ec^je uw adze M inistra ś^ a \^ ie 3 n v fo ^ f ,ł jakó-f 
też  p rcźćsa  N ajw yższej Jzby  K ontrob - ' ' ' :

N astępnie p rzy ję to  w  drągiem  1 trzećiem  cz y ­
taniu u s taw ę  o ratyfikacji porozum ienia w  spraw ie 
utw orzenia b u d że tu  centralnego p a ten tó w  na w y ­
nalazki o raz  u s taw ę  o przedłużeniu  term inu dla 
zachow ania -i p rzyw rócen ia  p raw  w łasnóści p rze­
m ysłow ych, dotkniętych p rzez  w ojnę św iatow ą, 
Dalej przy jęto  ustaw ę o łączeniu się spółdzieln i. — 
N astępnie i ucirw aiano nagłość i m eritum  wniosku 
p. - G dyka, w zyw ającego  R ząd  do załatw ien ia  w  
ciągu dni 7 sp ra w y  stra jku  dozorców  dom ow ych 
przez odpowiednie uregulow anie ich by tu  m ate­
rialnego.

P . Dziubińska -m otyw ow ała w niosek n ag ły  o 
udzielenie pom ocy sanitarnej i żyw nościow ej dla 
repatriantów ’ pozostających  jeszcze w  Rosji o ra z  o 

, w ezw anie R ządu do p rzyśp ieszenia ich pow ro tu  do 
•kraju. N agłość w niosku przyjęło, a w niosek ode­
słano  do komisji.

N astępne posiedzenie odbędzie się y /e  w torek  
25 bm.

Zam ykając posiedzenie m arszałek  ży czy ł po- 
slom „W esołych  Ś w ią t’' na co fżba odpow iedziała 
„N aw zajem ’’.

W arszaw a. (PAT.) Komisja w ojskow a w spól­
nie z Komisją dla sp raw  zagranicznych pod p rze ­
w odnictw em  p. A-nnsza w  obecności P rezy d en ta  
M inistrów  i M inistrów  Kam ieńskiego i Sosnkow - 
skiego ro zp a try w ała  interpelacje pp. Zm itrow icza 
i Skarbka w  spraw ie know ań tnonarahistycznych 
organizacji rosyjskich na terenie Polski.

W  niezw ykle ożyw ionej dyskusji b rali udział 
w szyscy  trze j M inistrow ie.

P rezy d en t Ponikow ski ośw iadczył, że o istnie­
niu takich organizacji jest mu wiadom em  i że 
w ładze  polskie poczyniły odpowiednie kroki ce­
lem zapobieżenia tym  know aniom . M inister 
Sosnkow ski stw ierdził, że know ania te m ają ści- 

,s ły  zw iązek z ogólną sy tuacją  polityczną w y- 
• tw orzoną przez zw ołanie konferencji genueńskiej. 
Sy tuacja  ta nabiera, zdaniem  M inistra, w y ją tk o ­

„(JAZCf A -LWOWSKA18 z dttla 9. kwietnia m

wej ostrości ze w zględu na w chodzące w  grę 
in teresy  polityczne r  gospodarcze. M in is te r,K a ­
m ieński zaznaczył, że  w iad ro  c3n.vil.11e działają 
w e w spólnym  kontakcie z w ładzam i w ojskow c- 
mi i czuw ają nad tern, aby zaw czasu  usunąć nie­
bezpieczeństw o grożące pokojowi kraju.

P o  dyskusji p rzy jęto  4 następujące rezolucje:
1) P- L ieberraana: W zy w a się rząd, aby  zebrany  
przezeń m ateria ł o know aniach m enarch istycz­
nych rosyjskich, zagrażających  pokojow i, udzielił 
do w iadom ości rządom  reprezen tow anym  w  R a­
dzie N ajw yższej i zw róci! uw agę na- konieczność 
odpowiednich zarządzeń , a pozostającym i do roz­
porządzenia środkam i p osta ra ł się poinform ow ać 
w  czasie * stosow nym  rów nież opinję publiczną 
E uropy  o w y k ry ty ch  w  Polsce know aniach mo­
narch istów  rosyjskich, następnie, aby  ńa je dnem 
z następnych  posiedzeń ujaw nił nazw iska tych 
osób z pośród  spo łeczeństw a polskiego, k tóre  
św iadom ie . czy  nieśw iadom ie pop iera ły  akcję 
w zm iankow anych m onarchistów . 2) P  C hądzyń­
skiego: Połączone Komisje sp raw  w ojskow ych i 
zagranicznych w obec stw ierdzonej akcji konspi­
racyjnej em igracji rosyjskiej, obecnie m onarchi­
stów , na terenie R zeczypospolitej, w zyw ają 
Rząd, ab y  p rzedsięw ziął w szystk ie  środki celem 
należy tego  s trzeżen ia  g ran ic  w schodnich i unie­
m ożliw ienia w  przyszło śc i w szelkiej robo ty  kons­
piracyjnej żyw io łów  obcych na terenlie Rzpltej 
i z łoży ł spraw ozdanie  Sejm ow i w  ciągu miesiąca.
3) P . P e r lą : W zy w a się R ząd, aby  zw rócił u w a­
gę państw  i reagow ał w  drodze dyplom atycznej 
na n iebezpieczeństw o w ynikające dla pokoju z u- 
s taw iczn 3?ch pogróżek arcyw ojennej Rosji so­
wieckiej. 4) P . U zięb ły : Na posiedzeniu, po łączo­
nych Komisji sp raw  w ojskow ych  i zagranicznych 
uchw alono w  najbliższym  czasie zw ołać  w spólne 
posiedzenie Komisji sp raw  z.agranipznych i adm i­
n istracyjnej celem „.rozpatrzenia sp raw  rosyjskich.

Komisja skarbow o-budżetow a ro zp a try w ała  
w dalszym  ciągu pro jek t u s taw y  o rozbudow aniu  
m iast. P rzy ję to  14. a r ty k u łó w  z nteznacznem i po­
praw kam i. Nad a r t  15. trak tu jącym  o gruntach 
p aństw ow ych  leżących w  obrębfe m iast, w yw ią- 
Wih. się nader ożyw iona ■ dyskusjad-D la^ustaJenid 
Opinii --w ybrano specjalną podkom isją- N astępne 
posiedzenie Komisji odbędzie się dnia 25 kw iet­
nia b. r.

Komisja praw nicza, p rzy jęła w  myśl poprzed­
niej uch w ały  o lokalnych kom isjach kom ornia- 
ńych następujące popraw ki do zmienionej u staw y  
o ochronie lokato rów : Do art. 3. dla określenia 
s taw ek  kom ornego, pow ołano w każdej gminie 
miejskiej kom isje kom orniane złożone w  m iastach 
o ludności do 30.000 z sześciu członków  i 4 z a ­
stępców , ponad 30—100,000 ,12 członków , 6 za­
stępców , w  m iastach z ludnością ponad 100.000 
18 członków , 10 zastępców . C złonkow ie komisji, 
o raz  ich zastępcy  m ogą b y ć  pow ołani z pośród  
członków  R ady miejskiej lub z oośród  innych 
osób zam ieszkałych stale w  mieście, znających 
stosunki m iejscow e i posiadających p raw o  . w y ­
bieralności do m iejscowej- R ady -miejskiej, p rzy - 
czem  połow a członków  komisji o raz zastępców  
powinna sie sk ładać z w łaścicieli nieruchom ości, 
d ruga zaś  połow a z lokatorów  nie posiadających 
nieruchom ości w  danej gminie i nie będących peł­
nom ocnikam i Właścicieli nieruchom ości. W  razie 
niepow ołanla p rzez  R ady  miejskie komisji ko- 
m orniatrych w  -terminie oznaczonym  w  rozporzą­
dzeniu w ykonaw czeni, członków, tych komisji 
w yznaczają  w  W arszaw ie  M inister sp raw  w ew ­
nętrznych. w  m iastach w ojew ódzkich W ojew o­
dowie.- w innych m iastach lub gminach S ta ro s to ­
wie. S tarosta  m oże pow ołać w spólną komisje ko- 
m ornianą dla . kilku, ew entualnie w szystk ich  • gmin 
danego  pow iatu, jak rów nież może pow ołać spe­
cjalne komisje kom orniane 'd la  m iast nic w ydzie­
lonych z pow iatu, dla uzdrow isk i m iejscowości 
leczniczych. P rzew odniczących  komisji kom or- 
riiauycłi miejskich, o raz ich zastępców  w yznacza 
p rezes w łaściw ego sądu okręgow ego z pośród 
sędziów  czynnych, a w  braku  odpowiednich kan­
dydatów  z pośród byłych sędziów  lub innych 
osób z w ykształceniem  praw niczem . P rzew o d n i­
czących innych komisji koinornianych w yznaczy  
w łaśc iw y  S tarosta . Na posiedź eniach komisji 
kom ornianycli powinni b y ć  reprezentow ani w ła ­
ściciele nieruchom ości i lokato rzy  w  rów nej licz­
bie w  razie p o trzeb y  droga pow ołania zastępców . 
Do ważności uchw al potrze

przew odniczącego lub jego zastępcy  i co najmniej 
2/3 re sz ty  członków  komisji. D ecyzja zapada 
w iększością g łosów  obecnych członków . W  razie 
rów ności głosów  ro zstrzy g a  przew odniczący, k tó­
ry  w  innych w ypadkach  nie głosuje M andaty  
członków  komisji. kom ornianycli, trw a ją  rok. U stę­
pujący m ogą być ponow nie w ybran i. M andat w y ­
gasa w  razie rozw iązania R ady tniejsk. (gminnej).

Komisję ochrony p racy , zdrow ia publiczne­
go i opieki społecznej na w spólńem  posiedzeniu 
pod przew odnictw em  n. R otterm unda w  obecno­
ści M inistra Chodźki i kom isarza dla sp raw  re­
patriacji W l. G rabskiego ro zp a try w a ły  sp raw o­
zdanie p. G rabskiego, Sztolcm ana i Dziubińskiej 
o repatriacji z  Rosji. P . G rabski w skazał na po­
p raw ę stosunków  w  polskich etapach  rep a tria ­
cyjnych, następnie na zorganizow anie pom ocy 
dla repatrian tów  w ew n ą trz  kraju. P- Sztolćm an 
zw rócił uw agę na brak  lek arzy  i oznajmił, żc 
zorganizow ano 60 lotnych kolumn dezynfekc3rj- 
nych. D oktor kolejow y Św iętochow ski z w ró c i  
uw agę na przenoszenie za razy  w  transportach  
tow arów  drogą kolejow ą z Rosji. P an i Dziubiń­
ska, poseł do Sejmu i delegatka pe te rsb u rs’ 'ej 
delegacji repatrian tów , ośw iadczyła, że liczba ,*o- 
jaków  pozostających nadal w  Rosji, a życzących  
sobie pow rotu  do kraju, sięga z górą pół miljona 
osób.
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Komisja rewind^scyjna.
W arszaw a, (PAT.) —■ Komisja rew indykacy j­

na przy  G łów nym  Urzędizie Liw  idący jny:n komu­
nikuje: R ozporządzeniem  Ra-dy M inistrów  z d. 3. 
lu tego 1922 pow ołana zasta ła  do. życia Komisja 
R ew indykacjna do przeprow adzen ia  rew indykacji 
w  n atu rze  przedm iotów , w yw iezionych  ■podczas 
w ojny -przez A ustriaków  łub W ęg ró w  do Austrii 
lub państw  z nią sprzynm erzonycii. Rew indykacji 
podlegają:, m aszy n y  p rzem ysłow e i ich części, m a­
sz y n y  rolnicze, nanzędsaa,- instrum ent:/, części in­
sta lac ji fabrycznych , m etale, su row ce , pó łfabryka­
ty , p rzedm io ty  sztuki. b fóuterjc . k ą s z tę ^ ó ś c i ,  za­
bytki, $£ ||Sk i, .archiw a, plany, pfęrtjągżiL p a ten ty , 
.papiery W artościowe, dzw ony, w ęg ie l drzew o, lo­
dzie rzeczne, w agony, w reszcie Inw entarz  żyw y . 
R ew indykacja  m a zastosow anie 1) o ile przedm io­
t y  zo s ta ły  zabrane p rzez  A ustriaków  lub W ęgrów  
w  drodze rekw izycji lub sekw estru , w  ogóle bez­
praw nie, z  te ry to rió w  Polsk i; 2) o iic da się od- 
naleść i rozpoznać indyw idualnie czy to na podsta­
w ie  w łasności ch a rak te ry s ty czn y ch  przedm iotów , 
czy  też  na podstaw ie dokum entów ,

R ew indykaćśa polega na zw rocie przez Au­
strię  Rządowa Polskiem u rzeczy  odnalezionych i 
rozpoznanych jak w yżej i na w ydaniu  tych rzeczy 
w nau trzc  przez kom ikę -rew indykacyjną osobom 
poszkodow anym , k tó re  je w  komisji rew indyka­
cyjnej zareklam ują.

W obec tego w zy w a  się w szystk ie  osoby po­
szkodow ane, k tó rym  m oże przysługiw ać, p raw o 
rew indykacji z Austrii do  przedsta wieiria swoich 
rek lam acji komisji rew indykacyjne.!, W arszaw a, uł. 
Jasna 8. o ile odpow iednie ich pretensje nie zo s ta ­
ły  już poprzednio p rzez  nią zare jestrow ane w  Ko­
misjach szacunkow ych. W każdym  jednak razie 1 
te  osoby , k tóre  pretensje sw oje w Komisjacii sza- 
.emricowych re jestrow ały , tnuszą zapodać komisji 
■rewindykacyjnej num er odnośnego raportu  kom i­
sji szacunkow ej orarz dostarczyć  Komisji rew indy­
kacyjnej informacji, k tó re  Komisjom szacunkow ym  
p rzedstaw ione nfe zostały , Inform acje, k tóre po­
szkodow ani winni p rzedstaw ić  Komisji rew in d y k a­
cyjnej, w inny od-iKwiacfctć poniżej podanymi pun­
ktom, m-ożHwie jak tiajkiompletrriei. O dnośne blan­
kiety  w ydaje  Komisja rew indykacyjna na żądanie. 
W obec krótkiego term inu, w  jakim rew indykacja 
z A ustrią ma- być przeprow adzona winni poszko­
dowani z łożyć rekSamacje najpóźniej do dnia 5. 
maja b. r.

Reklam acja m a zaw ierać: ?) imię i nazw isko
2) przynależność państw ow a, 3) dokładny’ adreś,
4) dokładny  osris przedm iotu (w ym iar, w aga c e ­
chy), 5) sposób zab ran ia  (areszt, przyw łaszczenie, 
rabunek Ltd.), m iejsce i dnie zabrania, w ładze o raz  
osobę, k tó ra  zabranie zarządziła , 6) miejsce dokąd 
przedm iot po zabraniu  odstaw iono, komu został od 
dany do użytkow ania i gdzie sio obecnie znajduje, 
,7) odszkodow anie o trzym ane p rzez  odszkodow a­
nego w  m arkach, rublach, koronach 1 1. cl, data l
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jrWiKjsce nr^ćKl. k tó ry  w y p ła tę  uskutccz*
• ocena  rckw azyeyjna w  m arkach. rubiach, ko- 
'fonach, 8) dow ód załączony do deklaracji (odpśs 
jfcwitai neforazycyjniego, zaśw iadczenie byłych

w ładz okupacyjnych i jeden lub dwóch św lidków . 
.W szelkie dow ody  i dokum enty  auicży przedłożyć 
,v odpisach).

W czasie konferencji genueńskiej.
R zym . (A'W.) R^ząd wioski nie dopuści w  

.■czasie 'kOirferencti gciKłeńskaej ani jednej z delega- 
ejicsi rożnych organizacji rosyjskich zagramścę i 
łt-ie pozw oli fen ‘tam że przyjechać.

Berlin. (AW.) — Z^tutej-szycri kół dyplom aty­
cznych , k tóre  -w czasie -pobytu delegacji sowśeckiej 
■w Berlinie b y ł y  z  nią w ścisłym  kontakcie d o w ia­
dujem y się. żo delegacja ta ;>o.siacb szczegółow o 
■opracowany plan odbudow y Rosji. Pkrn ten z a ­

decydow ać w-y łącznie parlam ent- francuski. Dele­
gacja francuska  b id z ie  m iała do w yłącznej dyspo­
zycji osobne ftnje feleiorticzne i telegraficzne.

W aszyiHtton. (A\V.) Hughes zawiadom ił am ­
basadora S tanów  Zjednoczonych w Rzym ie, żre 
dep. stanu oczekuje od niego dokładnych infor­
macji o toku obrad konferencji genueńskiej. R ząd 
S tanów  ośw iadczy! bez ogródek, że nie w y zn a­
czy na konferencje genueńska ani sw ego przed-

bvśena| warunki i» d  jakimi sow iety  dopuszczą 
'państw a zagraniczne . do udziału w  od-
,b u d o w ę  Rosji. Za rzecz -pewną uważa się, żc so­
w iety  odrzuca każde w ezw anie do uznania dfu- 
.gów przeslwojeuTiyc-h. jeże!: koalicja nfe. w eźm ie 
odbow iedziahrości, za szkody w yrządzone w  Rosji 
p rzez  interw encję.

Berlin, (AW.) —- Dziennik ,.Rnl“ donosi z 
M oskw y o k rążących  tani pogłosach. jakobyy L e­
nin -udał sie przecież do Genu; pod nazw iskiem  
iW ładytnirow a.

B ordeaux. (AW.) Dzienniki po tw ierdziły  w ia­
dom ość za  P o incare  będsac k ierow ał delegacją 
.francuską osobiście z P a ry ż a  6. b. ni. delegacja 
francuska o trzym a.a  -instrukcje, iż w każdym  w y ­
padku będzie zasięgać .zdania  prem iera P-omca-re- 
go. Defirtćtywme o  w szystk ich  uchw ałach będzie

Charków, (A. w .)  Rząd ukraiński zarządził 
r?testracię lekarzy w celach mobilizacyjnych. Mobi­
lizacja zosta’a dzB ogłuszana dia charkowtkiego 

,okrę?u wojskowego. Rejestracji podlegają wszyscy 
■cywilni i wojskowi lekarze niezdolni do służby w

W arszawa. (AW-) 3. bm. organy  bezpieczeń­
stw a publicznego dokonały szeregu dalszych a- 
resztow ań w śród w ybitnych członków  rosyjskiej 
kolonii w  W arszaw ie, pod. zarzu tem  upraw iania 

'propagandy szkodliw ej dla państw a.
W arszawa. (,\W .) la k  donosi „P rzegląd  W ie­

czorny konw . sanit. i  Rosją nie zosta ła  jeszcze 
podpisana. R okow ania trw a ją  w  dalszym  ciągu.

W a r sz a w a . (AW.) Min- sp raw  w ew n. prze-, 
jedo sp raw y  obozów  dia in ternow anych.

W a r sz a w a . (AW .) Min. sp raw  w ew n. opra­
cow uje ustaw o m iejską, k tó ra  po św iętach złożo­
na będ-zie w  koni. admin. Sejmu. Kom- ekon. p rz y ­
stąpiła  do rozw ażania refera tu  Min. p racy  D a- 
row skiego w  spraw ie konieczności poparcia ru-. 
chu budow lanego i dania pom ocy bezrobotnymi. 
Alin. sp raw  w ew n. opracow ało  projekt ordynacji 
w yborczej dla m iast i p rzesłało  go do kom. Sej­
mu, oraz rozesłało  go miastom  dla zazuajom ie- 

- lila. W  Min. sp raw  wewn- zostaje p rzy łączony  do 
dep. I. w ydział dla sp raw  in ternow anych, k tó re ­
go kierow nikiem  zostaje gen. 'Żeligowski.

W arszaw a. (AW.) W edług informacji „Kurjc- 
r a “ Rada Min. na ostatniem  swoje-m posiedzeniu 
postanow iła w  m yśl zaw artych  um ów  z W . M. 
Gdańskiem , u tw o rzy ć  tam w ydział m arynark i 
handlowej.

Tragiczny bilans.
W edług referatu dr. S. Mikołajskiego: Śmiertel­

ność w  ni. Lw ow ie w okresie 1914—1920.
(I.) .lak gospodarz po przejściu burzy, na­

przód najm niejsze zarządzenia czyni, by um ożli­
w ić życic i pracę, a potem  dopiero bada, jakie 
burza w yrządziła  szkody tale też /ab so rb o ­
wane koniecznościam i państw ow em i w ładze, -nie 
m ogły jeszcze zająć się należycie zebraniem  m a­
teriału, k tó ry  z m ożliwą dokładnością ukazałby 
nam, jakie są rozm iary  nieszczęścia zrządzonego 
przez wojnę.

lednak już zaczyna sic powoli grom adzić

staw iciela, ani obserw ato ra  w charak te rze  bądź 
oficjalnym bądź nieoficjalnym. Amabasa-dor am er. 
ograniczy się na konferencji genueńskiej do roli 
przedstaw iciela p rzy  rządzie w loskim .

JLondyn. (AW.) L ord  Curzon z powodu cho­
roby  nie będzie mógł udać sie do Genui razem  
z pozostałym i członkam i delegacji angielskiej. J e ­
żeli stan zdrow ia dozwoli, lord Curzon w yjedzie 
z Londynu 13. bm.

R zym . (AW .) Delegacja sow iecka p rzyby ła  
do Rapalło bez żadnego w ypadku. W  czasie p rze ­
jazdu przez ulice powozów7 w iozących  -ciel. sow . 
publiczność zachow yw ała  się obojętnie. P o w o ­
zów aż do ich p rzybycia  do hotelu pilnow ała po­
licja w łoska. Deleg. p rzy jął baron  Y czzana,. gen. 
sekr. konferencji.

szeregach, a m ianeurde mężczyźni począws’y od ro­
cznika 1 8 6 6 -a kobiety od rocznika 1870. Zarządza­
nie to jest charakterystyczne jako jedno z licznych 
przygoiowtń mobilizacyjnych, które sowiety konty 
nuują nie bacząc na konferencję w Genui.

ow e m ateria ły . Niezmiernie cenny re fe ra t D yr. 
Urzędu , zdrow ia, dr. S- M ikołajskiego jest 
jednym  z p ierw szych  na tern polu kroków7.

T rzeba było niesłychanej istotnie skrzętno- 
ści i pokonania niełada trudów , by zgodnie z w y ­
maganiami nauki zestaw ić wyniki, pracę dr. Mi­
kołajskiego zapełniające. W ojna uniemożliwiła 
norm alne funkcjonow anie aparatu  sta ty stycznego  
n aw et w m iastach. L w ów  np. posiada z okresu 
w ojennego su row y  m ateria ł s ta ty s ty czn y  czę­
ściow o tylko zestaw iony w  m iesięcznych sp ra ­
w ozdaniach, ogłaszanych drukiem  przez Zarząd 
m iasta i tylko po koniec sierpnia D IS. a z rocz­
nych spraw ozdań  sta ty stycznych  ostatnie w y ­
szło w r. 1914 i za przedm iot m a lata 1910, 1911!

Na 'razie z in icjatyw y dr. M ikołajskiego Miej. 
Biuro S ta ty styczne  dokonało rocznych zestaw ień 
śm iertelności za lata 1914—1920 i one to autorow i 
referatu  p o słu ży ły 1 za; podstaw ę do w ysnucia naj­
ogólniejszych znamion śm iertelności w okresie 
wojennym-

P rocen t śm iertelności w mieście nie w z ra ­
s ta ł statecznie. W ynosił on w 1911 r. 19.81 pro  
miłka a w r. 1914 w ykazał nieznaczny stosunko­
wo przyrost, podniósł sic bowiem, do 22.54. Zato 
w roku następnym  (1915) osiągnął maxirrn.im, do­
szedł mianowicie do 36.25. N ajbardziej zbliżył się 
do tego stanu w r. 1919 (28-26) i 191S (26.58). Rok 
1920 zaznaczy ł się rów nież dość w ielką śm iertel­
nością (25.70). N atom iast lata 1916 i 1917 posia­
dały  śm iertelność m niejszą (22.71 i 25.79).

O ba szczy ty  nasilenia śm iertelności p rzypa­
dają na lata najw iększych w  mieście w strząśnień  
w ojennych, tj. na r. 1915,. k tó ry  zaciążył inwazją 
i okupacją rosyjską i na r. 1919, kiedy L w ów  
oblężony i bom bardow any p rzeżyw ał najcięższe 
dni próby.

•O czyw iście s ta ty sty k a  ta nie daje -pełnej 
m iary  s tra t poniesionych, nie objęła bowiem  
w szystkich ofiar w ojennych L w ow a, nic w liczyła 
tych, k tó rzy  w niewoli lub na tu łactw ie p rzecier­
pieli katusze uchodź twa i zapełnili cm entarze na 
obczyźnie, a naw et tych, k tó rzy  poza rogatkam i 
m iasta padli w jego obronie L spoczyw ają po 
gm inach okolicznych.

Dr, Mikołajski zwraca uwagi- :........  .... Ld-»

no. P rzy  porów naniu cy fry  śm iertelności lat w o­
jennych z cyfrą roku 1911 należy  i tu uwzględnić, 
że skutkiem  znacznego ubytku liczby porodów  
w tytn czasie zm niejszyła się ta  w łaśnie klasa 
wieku, k tó ra  najsilniej obarcza sta ty sty k ę  śm ier- 
teinośii, tj. k lasa niem ow ląt i dzieci do 5 r. ży ­
cia. W obec takiej zm iany w ukiasow aniu ludno­
ści, śm iertelność ogółem wirm aby się była obni­
żyć, a ona urosła!

Zm niejszyło się z drugiej s trony  przeciętne 
praw dopodobieństw o ż y d a  dla ludności skutkiem 
ubytku  dziesiątek tysięcy  m ężczyzn w sil-;; wieku 
Pociągniętych do służby  w ojskow ej, skutkiem 
w yjazdu rodzin zam ożniejszych, skutkiem  zmniej­
szonego przez wojnę- napływ u ludności wiejskiej, 
przerwa-żnie zdrow ej.

B ardziej stanow czo jednak niźli te w szystkie 
w p ływ y  . zaważył.'.7 na szalach śm iertelności 
zmienione podczas wojny7 w arunki żyeią, niedo­
statek, nędza, żyw nościow a, w sfrzaśnienia mo­
ralne.

Im to głów nie referat dr. M ikołajskiego, .po­
św ięca uw agę.

faiirteja kolejowa Białorusią 
i Rosją.

Warszawa, 6 kwietnia 1922.
(U) Wedle ogłoszonego rozporządzenia Ministra 

kolei żelaznych, ustalono już warunki wzajemnej ko­
munikacji kolejowej pomiędzy Polską a Białorusią i 
Rosją, która odbywać się będzie jedynie przez stacię 
graniczną Stołbce na Iinji Baranowicze-Mińsk. P:ze- 
wóz osób, btgażu i towarów ze wszystkich stacyj 
kolei polskich do Białorusi i Rosji uskutecznia się — 
po ptzez stację Stołbce — wprost do sąsiedniej 
stacji kolei Aleksandrowskiej Niegorełoje, oddalonej 
o 27 kim, na podstawie przzpisów, taryf i d ku- 
mentów obow:ązujących w wewnętrznej komunikacji 
na kole ach państwowych polskich, a sporządzonych 
li tylko w języku poiskiir, W odwrotnym kierunku 
z Białorusi i Roąji do Polski odprawia s;e osoby, 
bagaż i przesyłki towarowe wprost do polskim sta- 
:ji .Stołbce —  w ramach postanowień ooowiązuH- 
cycli w wewnętrznej komunskreji na kolcjacn biało­
ruskich i rosyjskich — dokumentami w uf/edowyn. 
'ęzyku stacji wyjazdu, względnie nadani-'. Od prze­
wozu wyłącza się przesyłki nadzwyczajne i pospie­
szne. oraz wyklucza się obciążanie przesyłek zali­
czkami.

wjjłJwnniHŁiamiun i— i w

M ii M m i „S P O ftT “
Nr. 4 opuścił prasę i zawiera; Słownictwo spor­
towe języka polskiego dr. St. Polakiewicza. FzjLton z 
życia sportowego „Warjaty“ Bandrowskiego. Geografia 
sportowa dr. Mikolascha. Patron myślistwa Sc o.. Kro* 
guiskiego.

Zawody w piłce nożnej Wisła-Cracoyia z foto­
grafiami.

Armja a sport kpt. Dżulyńskicgo. Wiadomość' 
o wynikach z z rwociów w piłce nożnej w całej Pol­
sce i zagranica1. Bogata kronika myśliwską.. Dzótł 
rozmaitości. Zagadka z piłki nożccj. Wzorowy dziai 
szachowy. Szereg aktualnych zdjęć fotograficznych.

Cena numeru 80 Mk. Prcr.. iw an . 1000 Mk. 
Adres Wydawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5.

• Następny numer ukaże się w szaciłśw ia.tecrn

K R O N I K A .
K alendart r Niedziela, 9 R-wictnia Rz.-kat.: 6 

P. Palmowa. — Gr.-kat.: 6 Postu. — Słowiański- 
Dobrosława.

Poniedziałek, 10 kwietnia. R z.-kat.; Ezceł.ie- 
la. — Gr.-kat.: Ifarjorta. — Słowiański: €orysława.

—• W jrz e d d z irń  Palm ow e; wcale niewesołe 
zjawisko przedsławia stan powietrza. Ciągle jeszcze 
napróżao wyczekujemy i w a śn ie n ia  i tycii cudnych 
akcesoriów, jakiem! pochód swój zwykle zaznacz,! 
wstępująca pomiędzy nas wiosna. Co ze niedbalstwo 
ze strony kra wczyni-prz.y rody, że dotąd nie wygoto­
wała nowego Uostjumu. w którym Wiosna mogłaby 
'Liść do śitibu z oczekującym jej tęsknic MWem.

i—O—,

Wojenne przygotowania sowietów.

H i  z W arszawy.
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— Ignacy Padsrewski —  wedic doniesień 
'prasy amerykańskiej — zamierza jeszcze przed upły­
wem kwietnia powrócić do śraja.

— Lwów pow ita  niezwykłych gości. Na ma- 
Ifący się odbyć wc Lw-wie w końcu maja zjazd 
związku miast zapowiedziała swe przybycie delegacja 
‘francuska związku miast, licząca 1716 miast. Bur- 
imistrzów franc. przybędzie do Polski około dwustu. 
■Po zjeździć lwowskim Francuzi zwiedzą Warszawę, 
Kraków i Lwów.

— Straż m ogił Polskich bohaterów urządza 
d. 9 b. ni. w niedzielę zbiórkę uliczną na bodowe 
'kaplicy i cmentarza Obrońców Lwowa. Wydział zwra­
ca się z g  trącym ape’e;n do społeczeństwa polskiego, 
by nie szczędzi;‘o grosza na tak szlachetny ceł.

Paszki i legitymacje wydaje się w sobotę w 
miejskiej Kasie oszczędności, ul. Wałowa 9 , od 4 — 7.

— S p raw a  oddania Zakładu karnego dla ko­
biet im. Marji Magdaleny na ecie Fojitechuiki lwow­
skiej, weszła — jak informuje rektorat Politechniki —  
w nową fazę. W ostatnim bawieni czasie Minister­
stwo sprawiedliwości na wniosek prokuratora sądu 
'apelacyjnego Tadeusza Maiiny, zezwoliło już na po­
dzielanie na razie głównego gmachu wymienionego 
Zakładu i na oddanie Politechntee niektórych części 
.tego gmachu. Czynności z tern związane^ą obecnie 
w toku, tsk, że można s ę spodziewać pwwakacjach 
pewnej choć nader jeszcze drobnej uigi w ciasnocie 
pomieszczeń Politechniki.

—  W sp raw ie  pizowozu- koleją chorych . Mi­
nisterstwo kolej! wydało ostatnio zarządzenie w spra­
wie przewozu koleją chorych osób. W myśl te .o  
zarządzenia przy zajmowaniu osobnych wagonów' lub 
przedzi .łów dla chorych, kolej winna wymagać za­
świadczenia lekarza co do rodzaju choroby podró­
żnego, przyczcm zaświadczenie winno zawierać wy- 
r;ź;ic orzeczenie, czy choroba jest zaraźliwa łub też 
nie. Jeżeli choroba jest zaraźliwa, wówczas zama­
wiający przedział lub wagon winien wraz z nale­
żnością za przewóz uiścić opłatę za dezynfekcję.

—  Komunikacja kolejowa z Niemcami. Z War­
szawy donoszą, ze w wykonaniu postanowień Kon­
wencji paryskiej z dnia jjy. kwietnia 1921. r., która 
.ustaliła zasady komunikacji ponrędzy Niemcami a 
Polską w ramach traktatu wersalskiego ćdbywają się

%  'ostatnim czasie w różnych miejscowościach Polski 
i Niemiec konferencje pomiędzy zastępcami kolei pol­
skich a delegatami kolei niemieckich. Celem tych kon- 
ferencyj jest ostataczne uregulowanie komunikacji ko­
lejowej zarówno w ruchu osobowym i bagażowym 
jak i w ruchu towarowym pomiędzy Polską a Niem­
cami. — Jak słychać, ustalono już sprawę korytarza 
.polskiego przez Niemcy przy bezpośredniej Komuni­
kacji tychże z Prusami wschodniemu Niebawem przy­
stąpi s ę do unormowania bezpośredniej komunikacji 
sąsiedzkiej pomiędzy stacjami poiskieini a niemiec- 
itiemi, oraz do uleżenia warunków używania przez 
Polskę koretarza wschodnio-prtsskiego dla umożliwie­
nia bezpośredniego ruchu kolejowego pomiędzy sta- 
cj mi polskicmi —  zwłaszcza we wschodniej częśc 
Państwa — a obszarem Wolnego miasta Gdańska 
drogami krótszemi.

—  Pośw ięcanie Schroniska dzieci dla repa­
triantów, przy uiicy Piotra Stalmacha, zgromadziło 
I czne grono osób z różnych sfer naszego miasta. 
Obeciji był. przedstawiciele K. B. K. i  ks. infułatem 
Zajchowskim na czele, członkowie sekcji opieki nad 
repatriantami z p. Aieksandrowiczówną, jako przewo­
dniczącą i ks. Grodzieńskim, jako sekreta;zem. ku­
rator okręgu szkolnego p. Sobiński, reprezentacja 
miasta z prez. Neuman nem i kilku radnymi, starosta 
lwowski p. Żeieski, wreszcie w iele osób ze świata 
nauczycielskiego. Poświęcenia dokonał ks. Arcybishu 
Biiczewski, który też przemówił do dziatwy rzewne- 
mi słowy, wzywając ją, aby zachowaniem się swojem 
i pracą wytrwałą odwdzięczyła się za trudy koło niej 
poniesione. Odpowiedziała mu p. Aieksandrowiczówną, 
dziękując przedewszys kiem prezyd. miasta, którego 
obywatelskie stanowisko w znaczne] mierze umożli­
wiło urz dzenie w dawnej szkole św. Zofji tego gnia­
zda, gdzie opuszczona dziatwa polska znalazła przy­
tułek i opiekę. Obecnie w schronisku znajduje się 
150 dzieci różnego wieku i obojga płci, a ich wygląd 
i- zachowanie się najlepiej świadczą o tę p , że im na 
ńiezem nie zbywa i że czują się jak w domu.

Dziatwa ta po przyjęciu do ochronki była nie- 
tylko pod wzg ędem fizycznym zupełnie wyniszczona 
ale nosiła w sobie zarazki chorób, które zaczęły się 
bardzo prędko rozwijać, tak żc wiele dzieci trzeba 
było znowu odsyłać do szpitala. Znosiły one jednak 
choroby znacznie lepiej niż wzięte do szpitala wprost 
z baraków i z pośród tych, które zachorowały w 
schronisku, jedoo, tylko umarło. D zś nic im już nie

grozi, są zdrowe, a na niektórych buziach widać już 
nawet rumieńce.

Ostatni przemówił jako gospodarz miasta prez. 
Heumann wzywając dziatwę do pracy dla dobra Oj­
czyzny, poczetn jedna z młodszych dziewczynek od- 
deklamowała wierszyk o dziecku poisktern. urodzo­
ne® w chacie syberyjskiej. Odśpiewaniem „Roty** 
skończyła się uroczystość, która wycisnęła łzy z 
0czu niejednemu z obecnych.

— Na ŚwięiiCOft dla inwalidów Odbędzie się 
dziś wieczorem staraniem „Kola Polek" wieczór rmi- 
zykaino-wokainy w loka i a własnym przy ul. Sokoła. 
Piękny cel powinien ściągnąć licznych gości, gdyż 
wiadomo, że fundusz zebrany dawniej przez komitet 
opiekujący się inwalidami zupełnie się już wyczerpał, 
a trzeba wszak koniecznie przynajmniej od czasu do 
czasu dać jakiś jaśniejszy dzień tym, którzy zdrowie 
swe sterali w obronie ojczyzny.

—  Serja odczytów Lotnego Oddziału Hygieny 
Dziecka dla dorosłych odbędzie *się zaraz po świę­
tach, a mianowicie w czasie od 18 do 23 włącznie. 
Oprócz odczytów u!a szerszych warstw publiczności 
zostaną zorganizowane pogadanki dla rodziców i 
matek.

Parę miejscowych organizacji społecznych zain­
teresowało się bliżej pracą Oddziału, dlatego też po­
wodzenie Oddziału wydaje się zapewnione, tembar- 
dziej, iż P. A. K. P. D. i Polski Czerwony Krzyż 
z nim współdziałają.

Oddział w celach swej pracy posłnguje się 
broszurkami. Oddział wydał broszurkę zatytułowaną 
„Co uczyni Polskę silną i potężną", broszurka t l  
porusza kwcstje dużej śmiertelności i chorobowości 
wśród dzieci oraz wskazówki zaradzenia temu.

Dla dzieci Oddział posiada nadzwyczaj milutka 
książeczkę, w kolorowej okładce. Okładka ta i ilu­
stracje zostały wykonane przez znanego polskiego 
rysownika Norblina. Dla matek zaś Oddział posiada 
broszurkę, również ilustrowaną przez Norblina oraz 
serję 5 książeczek z dziedziny hygieny wieku nie­
mowlęcego.

Wszystkie broszurki Oddziału są rozdawan 
bezpłatnie.

— Z sali odczytow ej. Staraniem „Ogniska1* 
Związku P. N. 3 . P  odbędą się następujące od­
czyty': W  sobotę dnia 8. bm. m ówić będzie p. 
Złotnicki z Przem yśla na temat: „Szkolnictwo w  
Rosji bolszewickiej z uwzględnieniem polskiego1' 
w  lokalu „Ogniska** (gmach Skarbka) o godz. 7 
w iecz. — W  niedzielę cm. 9. bm. w ygłosi refe­
rat pro). Mar ja Jaworska: „O koedukacji** w
szkole im. Kościuszki (ul. Czarnieckiego) o godz. 
11 przedpoł. W stęp na oba odczyty wolny.

—  Szopka warszawska dzisiaj żegna publi­
czność lwowską, która ma jej do zawdzięczenia tak 
miłe chwile. Pozostanie po niej sympatyczne wspo­
mnienie wykwintnej entrepryzy, utrzymanej pomimo 
żartobliwego swego podkładu, na wysokim poziomie 
artystycznym.

Początek dzisiejszego przedstawienia w sali 
Tow. kasynowego o godz. 8 wieczorem.

—  Band.ia Z rewolwerem. Wczoraj w po­
łudnie na strychu realności przy ul. Ośolińskich 12 
mieszkający tam monter Smolana zauważył mężczyznę, 
który schodził ze strychu z rewolwerem w ręku. Byi 
;o jak się okazało, dezerter Fuja, który zatrzymań 
przez Śmoianę zagroził mu rewolwerem i uciekł na 
ulicę. Dopiero w ui. Sokola udało się przy pomocy 
przechodniów zatrzymać banaytę i oddać, w ręce 
policji.

—  Obiecujący młodzieńcy. Są nimi 1 4  ktn  
Anschussmann i 13 letni Neuniann, po których przy 
aresztowaniu wczoraj policja stwierdziła, że byli oni 
sprawcami 1 4  kradzieży po rozmaitych domach 
Pomysłowi ci złodzieje udawali żebraków i przy tej 
sposobności kradli, co im w ręce popadło, a ukra­
dzione przedmioty sprzedawali za bezcen blatnikom, 
z któryca dwóch równie? aresztowano.

— Pilnować d z iec i! Wczoraj we Lwowie zgi­
nęło troje dzieci. Na policję zgłosił się płatniczy Lu­
dwik Muszka z doniesieniem, że dzeci jego, 14 le- 
tr.i Eugenjnsz i 10 letnia Helena wyszły do szkoły 
i do domu nie wróciły. W szkole, jak stwierdzono, 
nie były, musiały więc zginąć w drodze do szkoły., 
Również przepadła bez wieści 3 letnia Zosia Pech 
która o godz. 12 wydaliła się z domu.

— Niemcy przeciw autonomji niemieckiego 
8. Śląska. Ostmarkenyerein ogłasza w pismach 
oświadczenie, Itróre wypowiada się przeciwko udzie­
leniu autonomji w niemieckiej części G. Śląska.

— (U) Zapowiedź nowych konferencji 
Z Pragi donoszą, że w ciągu lata odbyć się mają w 
Marjenbadzie dwie konferencje pomiędzy Nismcam

a państwami sukeesyjnemi i Wiochami. Pierwsza 
konferencja zająć się ma rozszerzeniem uchwał po­
wziętych między państwami sukcesyjnemi w jesieni 
ubiegłego roku w Gracu także i na Rzeszę niemiecką 
w szczególności co do ułatwień pasportowych. Po­
nadto omawiane tam być mają sprawy kolejowe 
dowe i kompensacyjne. O przedmiotach obrad dru­
giej konferencji nie ma na razie żadnych bliższych 
wiadomości.

 ̂ B. kró owa Zyta opuści Maderę. „Echo 
dc Parts** donosi, że konferencja ambasadorów posia- 
iiowna upoważnić b. któlowę Zytę oraz jej dziec 
do opuszczenia Madery i zamieszkania w jednym 
z krajów europejskich, z wyłączeniem Węgier.

K om unikaty
~  ,,Sątiy Słowackiego o Istocie i znacze­

niu poezji“ —  oto tytuł odczytu, jaki wygłosi prof. 
Pawlikowski w wielkiej sali ratuszowej jutro, w nie­
dzielę, 9 b. na. o godz. 6 wieczorem. Odczyt odbę­
dzie srę staraniem Narodowej organizacji kobiet.

Notatki literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiej*).

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.
Dziś, w sobotę popołudniu „Chory zuio'enia‘ , 

komedja w 3 aktach Moliera (staraniem komitetu 
rozrywek dla młodzieży);—  wieczorem „Cyganera", 

j  opera w 3 aktach Pucciniego (gościnny występ V. 
Doriani’ego). — Jutro, w niedzielę popołudniu „Ca­
rewicz1*, sztuka w 3 aktach Zapolskiej z Klimonto- 
wiczówną w roli Seni;—  wieczorem „Zamarłe oc/y“, 
dramat muzyczny w 1 akcie D’Alberta. — W po­
niedziałek „III. Wieczór baletu", gościnny występ h  
Fortunata i N. Kirsanowej).

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, w sobotę „Nieporozumienie", komedja 

w 3 aktach Zapolskiej. —- Jutro, w niedzielę oopo- 
łudniu „Małżeństwo Loli*4, komedja w 3 aktach H. 
Zblerzchowskiego (po raz 25); — wieczorem „Kłopoty 
pana Złopolskiego'*, farsa w 3 aktach Henryka Zbierz- 
ehowskiego. —  W poniedziałek „Czysty interes", ko- 
roedja w 3 aktach Kiedrzynskiego.

Repertuar Teatru JJowasai.
Dz:ś, w sobotę „Dama w gronostajach*'. operet­

ka w 3 akt3ch Gilberta. —  Jutro w -niedzielę po­
południu „Taniec szczęścia** operetki w 3 akt«.:h 
Stolza; —  wieczorem „Miliarderzy*1 operetka w 3 
aktach Steffana. —  W poniedziałek „Dama w grono­
stajach", operetka w 3 aktach Gilberta.

B olszew icy dramat w 3 aktach napisał Wa­
cław Sieroszewski Warszawa. Gebethnera i Wolfa 8 f 
Str. 135.

Dramat Sieroszewskiego przeszedł Już w War­
szawie przez ogień przedstawienia na scenie a obe­
cnie okazuje się w wytwornem wydaniu ksiażkowem. 
Zapisujemy to, zanim poddany będzie obszerniej­
szemu omówieniu.

K u rsy giełdowe.
Lwów, dnia 8  kwietnia, godz.

Marki niemieckie 12.50 (13-40— 00*00)
Franki francuskie 349 (000— 00O)
Franki szwajcarskie 000 (— )
Funty sterlingi 10 760 ( -  ~ )
Wiedeń 00—00 (5 0 5 -5 1 * 5 )
Korony niem -austr. 00—00 (50-00— 52)
Korony czeskie 73—00 (73 5 - 7 4  5)
Praga, wypłata 00—0000 (73—72)
Lei — ( 0 0 -  00)
Liry — ( ~>
Budapeszt — ( - )
Paryż —  (0«0'00— OOO-oO)
Berlin (12 90— 3 3 10)
Dolary amerykańskie 3835— 3735 (3875—0000)

„ kanadyjskie 3043 ( - )
Zurych Marki polskie 90*00

Tendencja na kor. czeskie i marki niem. sil
niejsza. '
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor-

macyioy, druga, w nawiasie, bers nieofi­
cjalnej giełdy.

•<xy
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TELEGRA MY.
OBCHÓD ROCZNICY UN II LUBELSKIEJ.
W arszawa. (PAT.) Na ju trzejszą uroczystość  

obchodu rocznicy Unji Labclskfe.r wyjsżdfca do Lu- 
! blina g rono  ipo<słów Sejm;'..', w arszaw skiego  w raz  z 
.M arszalkiem Trąm pczj'6sJdm . v

ODZNACZENIE NACZELNIKA PAŃSTW A  
ORDEREM BELGIJSKIM.

W arszaw a. (Tel. w ł.) Dziś od b y ła  się w Bel­
w ederze  u roczystość  w ręczenia Naczelnikowi 
P a ń s tw a  wielkiej w stęgi o rderu  Leopolda. Aktu 
tego dokonał poseł belgijski w  W arszaw ie  w  o- 
becności prom. Ponikow skiego.

D EPESZA  KRÓLA W ŁO SK IEG O .
Warszawa. (PAT.) Naczelnik P ań s tw a  « trzy ­

m ał dnia 6. b .  m. od  króla w łoskiego, k tó ry  odzna­
czony został o rderem  Białego O rła , następującą 
depeszę: Jeg o  Ekscelencja Naczelnik P ań stw a  P ił­
sudski, W arszaw a. M inister Zaleski w ręczy ł mi 
o rder O rła Białego, k tó ry  W asza Eksecencja ze- 
ciiciai mi nadać. O dczułem  żywe- to w ysokie od­
znaczenie i pośpieszam  w yrazić  P an u  N aczelniko­
w i uczucia inoiej głębokiej w dzięczności.

Z POMINIĘCIEM POLSKI.
Berlin. (AW.) R ząd kow ieński komunikuje, że 

.podjęty  zo sta ł definityw nie m rft Kolejowy, poczto ­
w y  i telegraficzny z P ru s  W schodnich, Kowna i 
D źw ińska do Rosji sowieckiej z pominięciem te ry ­
torium  Polski. Jedno słow o depeszy z P ru s  W scho 
drtich do Roaji sow ieckiej k o sz to w ać  n a  20 m arek 
niemieckich.

MIN. STESŁOWICZ ZASTĘPCĄ PREMIERA 
I MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

W arszawa. (Tel. w ł.) P rezy d en t min. P oni­
kow ski, w y jeżdżając do P oznan ia  w y zn aczy ł Min. 
dr- S tesłow icza na sw ego zastępcę  w  prezydium  

■ R ad y  min., o raz  w  Min. sp raw  zagr. To drugie 
zastępstw o  dr. S tesłow icz za trzy m a  aż do po­
w ro tu  Min. Skirm unta z Genui.

LORD CURZON NIE POJECHAŁ NA KONFE­
RENCJĘ.

W iedeń. (Tel. w ł.) Z P rag i donoszą, że Lord 
C urzon zachorow ał i nie m ógł to w arzy szy ć  
L loyd G eorgeow i do Genui. O djazd jego na kon­
ferencje odroczony zosta ł do poniedziałku.

DYMISJA WERNIKA PRZYJĘTA.
W arszaw a. (Tel. w ł.) Naczelnik P ań s tw a  

p rzy jął dym isję p rezesa  G. U. Z. dr. Kiernika. 
T ym czasow ym  zastępcą  jego na tyn* urzędzie 
zosta ł M akulski, do tychczasow y  jego zastępca.

z d r a d l i w e  z a m ia r y .
Katowice. (PAT.) W  związku z komunikatem  

komisji międzysojuszniczej, w ydanym  do dyrekcji 
kolei w  Katowicach, który zabrania urzędnikom

kolejow ym  opuszczenia m ię te  służbow ych przed  
upływ em  eona jurniej 2 lat, zauw ażają  dzienniki 
Polskie, że urzędnicy niem ieccy posiadają doku­
menty," zapew niające hu już teraz przeniesienie na 
miejsca służbow e w- głębi Niemiec, o raz  dq służby  
w  Niem czech w ten  sposób, ab y  pew nego dnia za­
trzym ać  ruch kolejow y na G órnym  Śląsku.

EMISJA BILETÓW BANKOWYCH, 
W arszawa. (PAT.) Biuro prasow e M inister­

s tw a  skarbu  kom unikuje: Emisja biletów banko­
w ych i zadłużenie skarb tit p ań stw a  P. K. -K. P . w  
Ubiegłych 6 m iesiącach p rzedstaw ia  się, .jak nastę­
pu je: Emisja biletów  bankow ych w ynosiła  w paź- 
ckierniku i 921 24, 852£&1.11 i ; w  <ntk>s. listopadzie 
11,(25,006.-487; w  grodom  15.993,771.069; w  s ty cz ­
niu 1922' -r. 6.176,664.982; w  hrtyrn 5.113,632.465; w  
•marcu 3.455,958.673. — Z pow yższej etnisii w ypa­
dło na cele produkcji: 31. października 1921 roku 
16.81%; 30. listopada 21.97%; 31. grudnia 25.09%; 
31. s tyczn ia  24.48%; 28. lutego 26.84%: 3i m arca 
27.53%. - . Zadłużenie skarbu  państw a w  p . K. K. 
P . w  tym  sam ym  czasie p rzed staw ia  się jak na­
stępuje; październik 1921 r. 20 i pól m iliarda; li­
stopad 15.5 m iliarda; grudzień 6 m iliardów ; s ty ­

czeń 6.350.000.000; luty 3 .2 5 0 ,0 0 8 ,0 0 0 ; m a rz e c ' 
1.500.000.000.

BAW ARjA NIE CHCE NAPŁYW U ŻYDÓW.
Monachium. (Tel, wł.) B aw arsk i prezyd. min. 

p o ruszy ł także sp raw ę upraw iania terom  anti- 
scinickiego w B aw arji. P rez . mim ośw iadczył, że:> 
rząd ochraniać będzie w szystk ich  obyw ateli, tak ­
że obyw ateli żydow skich, ale w  każdym  razie 
musi zagrodzić drogę nap ływ ow i żydów  ze 
w schodu, a w  szczególności z Poiski.

POGRZEB B„ CESARZA KAROLA.
Ennchal. (PAT.) H avas. O dbył się tu pogrzeb 

u roczysty  byłego cesarza  Karola w  obecności ro- . 
dżiny cesarsk iej i jej św ity . N abożeństw o żałobne 
celebrow ał b*sfo;ip. Tniarma zm arłego  była  o k ry ta  
setandasem  austriacko-w ęgierskim , kw iatam i ora* 
w ieńcam i złożonym i przez króla hiszpańsklejm . - 
Za orszakiem  żałobnym  postępow ały  lic/me tłu ­
m y. — Zwłoki Karola m ają  być przew iezione di. 
W ęgier.

R zym . (PAT.) Hav-as. — O dpow iadając na te ­
legram  kr«Vla Iriszwańskicgo ośw iadczył papież, ż t 
\Y atyka«  poczynił kroki u rządów  sprzym k-rzo- 

jnych celem  uzyskan ia  d la 'ro d z in y  cks-ccsarza  Ka­
rola odpow iedniego -zasiłku m aterialnego oraz zu­
pełnej sw obody  w y boru  miejsca pobytu.

Pomyślny wynik konferencji genueńskiej będzie zaleźai
od pierwszych obrad.

W iedeń. (Tel. w ł.) D elegat w ioski na k e n -jo k a ż e , że na pierw szych posiedzeniach nie można 
ierencię genueńską T orrć  ośw iadczy ł spraw o-1  będzie dojść do porozum ienia, by łoby  to kata  
zdaw cy „M atum “ , że pom yślny w ynik  tej kon- strofą, poniew aż um ożliw iłoby to państw om  zw y - 
ferencji będzie zależał głów nie od pierw szych ciężenym  i rządow i sow ieckiem u stw orzenie  w  
obrad. O brady  tc m uszą mieć ch a rak te r politycz- j Europie niebezpiecznej sy tuacji w  pierw szym  rze- 
ny, poniew aż jest nicm ożliw cm  odm ów ić so w ie -Id z ie  dla Francji i Wioch* 
tom uznania ich jako osoby  praw nej. G dy sie j

*>0 DRODZE DO GENUI.

P ary ż . (AW.) Lloyd G eorge przybędzie  do 
P a ry ż a  dziś o godz. 4 popoł. Na dw orcu p rz y ­
jęty  będzie przez Poincarego. Jak  donosi „Echo 
de P a r is “ nie w ykluczonem  jest w  czasie roz­
m ow y z  Poincarem , że Lloyd George będzie usi­
łow ał skłonić prem iera Francji do w yboru  jednej 
z pośród dw u a lte rn a ty w : albo P oincare  będzie 
osobiście b ra ł udział w  koraer. genueńskiej, albo 
rząd francuski w yszle  do Genui rzeczyw istych  
pełnom ocników  upow ażnionych do pow zięcia 
zobow iązań zań w  imieniu Francji. „Echo de P a -  
ris" uw-aża, iż nie trudno będzie prez. P om care- 
mu odpowiedzieć, iż sposób, w  jaki F rancja  bę­
dzie rep rezen tow ana na konferencji zosta ł ustalo­
ny  już p rzęz Izbę deputow anych. O  w ynikach 
rozm ow y obu prem ierów ’ będzie ogłoszony ko­
m unikat nieoficjalny.

Paryż. (AW.) Dnia 6. bm. przy ją ł p. Poinca-

re delegatów  kow ieńskich na konferencję w  Ge­
nui. Delegacji p rzew odniczył p. G alw anauskas

JAK PRZYJĘTO DELEGACJE ROSYJSKA?
Genua. (PA T.) —W czoraj o godzince 10 przed 

południem  przybyli, do G enui członkow ie, delegacji 
rosyjskiej. P rzy jazd  ten  przeszedł w Genui zupeł­
nie nie spostrzeżenie, gdyż publiczność um yślnie 
błędnie .poinformowano co do czasu przybycia tej 
delegacji. — W stęp na dw orzec  był dla p o b ieżn o ­
ści zupełnie w zbroniony. A n aw e t dzksHiikarzom 
pozw olono zb liżyć się jody nie do toru  sąsiedniego 
--- Linja G enua—St. M a rg a r ita  obsadzoną jest 
przez liczne patro le  w ojskow e w  oehiern uzbroje­
ni.:; . Delegację ro sy jska  przew ieziono w  zam knię­
ty c h  sam ochodach do hotehi Imperial.

Rzym. (AW.) „Poppolo R om ano11 donosi, iż 
C zjczerin i K rassin m ają się udać w  czasie konfer. 
genueńskiej do R zym u celem naw iązania kontaktu 
z przedstaw icielam i finansów  i p rzem ysłu  w ło­
skiego.

A a r  j a  B a ń k o w s k a . 82)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ 

(CSąg dalszy.)

Puścił ją  z  żelaznego uścisku, a w tedy ona. 
jak w a ż  prześliznęła się  na drugą stroaię sadzaw ­

k i  i rękę położyła na dzwonku. Śmiała się; zano­
siła się od śmiechu i mówiła:

— Silniejszy?... Ten, który zamiast serce ma 
spryt, a zamiast miłości, talent aktorski. Ten, ty l­
ko ten !

Litewski w pół przytomnie wyciągnął ku niej 
ręce:

— Reno, kim że ty  jesteś?...
Ujęte w  obie ręce suknię i złożyła przed nim 

głęboki c&worsłd ukłon:
— Ja .jestem celująca uczeńica Życia — rzekła 

•ńe przestając się śmiać, — nie; ja jestem Ż y c i e !
f

&  V-

ZE SZCZYTU.
i

Upłynęło parę tygodni. W e wilii „Rena" 
przybyło kilku nowych gości, ubyło dwu. Jarosz, 
rozpadał się już pod zieleniejąca darnią w iosenną, 
Witold Litowaki leżał chory. — Zapalenie opon 
m ózgowych, tyfus, czy  coś podobnego; taką w ieść

przyniosła W era Ankwicz. Opowiadała (również, 
że Marja cłotwiedmwtszy się o  tem, oddała Zby­
szka do Mierzejewskich, a sama przeniosła się Jo  
szpitala.

Pani Rolajidowa oburzała się na to cyniczne 
afiszowanie się, pani Żeisika twierdziła, że jjestto 
polowanie na męża, ktoś inny jeszcze w yraził się: 
„Szkoda zachodów, bo choćby i wyzdrowiał, nic 
już z niego nie będzie".

Rena tym czasem  w ystępow ała ciągle i kom­
ponowała plany przyszłego teatru.

Pew nego dnia rano puzyszed? Stefan: nie po­
kazyw ał sic przez kilka dpi, w ięc ucieszyła sie 
jego widokiem, przeczuwając jakąś dobrą wieść. 
Stefan trzym ał w  ręku skórzana, brązową tekę, 
którą podał z  mira amerykańskiego milionera. R e­
na ‘podchwyciła ją gorączkow o i przeglądnęła za­
wartość; w  tece był plik banknotów’, opiewający' 
na sflunę 200.000 koron.

— To dla mnSe?
— Tak <ila cśetoie. Z tem można już rozpocząć 

budowę, potem znajdzie się więcej, czy mogę 
usiąść Reno?

—  Ach oczyw iście, siadaj.1 Tak mnie to zasko­
czyło, bo doprawdy, do końca nie w ierzyłam , a- 
b yś tego dokazaf.

— T y mnie w ogóie nic znasz, zdaje się i nie 
bardzo w iesz  do dzego byłbym  zdolny d h  ciebie 
— odparł siadając —  pozw olisz zapalić?

Rena skinęła głow ą i poczęła przeliczać po­

nownie pieniądze. Po chwili Łęczyński rzucił pa­
pierosa i rzekł:

—r Posłuchaj Reno, chcę ci coś zapropono­
w ać: W eż te pieniądze i wyjedźm y stąd, teatr 
m ożesz sobie postaw ić gdzie zechcesz i wszędzśe 
będzie się lepiej rozwijał nśź tu. Lw ów . to prowin­
cja. Ci... ci finansiści, którzy te pieniądze na moje 
ręce złożyli, .sami doradzali mi to

Oddal od siebie Mieryńskrego, to me jest to­
w arzystw o dla ciebie: jeśli ci samej trocino iść 
przez życie, oprzyj się «a mnie. Zostań moją żoną!

Rena podniosła głow ę z  nad teki i popatrzyła 
przeciągle w  jego twarz.

— Co ty  m ów isz Stefanie? Nie bałbyś się ma­
m y, ani cioci Maryni, nie żąłby ci b yło  schedy po 
Rzewuskich? O ilebyś w prowadził m organatycz­
ną małżonkę do rodźmy wuj Oskar przepisze Lu- 
życe na Ewę i Litcy, a czem żc ty jesteś bez tej 
sperandy?!

— T y jesteś moja rodziną i moim światem, 
ty jesteś moim życtom - -  rzekł namiętnie. — Ni­
czego w ięcsi nie chcę, nie pragnę niczego bez cie­
bie !

— Tiens — rzekła. uśmiechając się — to  jes( 
tenfctnąca propo zyqja choć w ym alow ać nazwisko 
Tęrayńskich pod afiszem zakazanym  prze* cenau- - 
rę policyjną !.

— Reno... nie drwij ze mnie, nte zasłużyłem  
\r» to — powiedział i  bólem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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IV. ?.45,'2łA>. W drożenie postępowania celem «- 
znania z.; zmarłego. Stanisław Sroka, urodzony a roku 
1S?9 w  Jastrząbcc starej, wyjechał w roku Jtałó dc .4- 
nieryki i tamże nie dając znać o sobie od lat 25, bez 
w ieści zaginął. Ody zajem przyjąć należy, że zachodzi 
ustaw ow e domniemanie z par. 24 ust. cyw .. przeto 
wdraża sie na prośbę Jadwigi Melasowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego. W v daje się przeto ogólne 

•wezwanie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi Panu 
•Dr. Karolowi ŁiisiarskUami adw okatowi w Tarnowie 
wiadomości o p o w y ż  wymienionym. Stanisław a Sr$ke 
w zyw a się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 

'sie lub w limy sposób ińdadornil o sw-ein życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. maja iv2o r. roz­
strzygnie o uznaniu za z otartego.

Sąd okręgow y. Gduz.iał IV.
Tarnów dnia 2. marca 1922. 3435 1— 3

T. 37/2z/2. U tai S.aw iiyczny, syii Iwana i Zofii, 
tt o.dz.ony w Białobożnicy 4. grudnia 1887. r. jako żan­
darm arm.i ukraińskiej w r. 19.19. brał udział w walkach  
z Dettikittowcami t bolszewikam i, w jesieni 1*319. r. za ­
chorow ał na tyfus plamisty i zosta ł odstaw iony do szp i­
tala w Proskirow ie, od którego to czasu w szelki ślad  
za nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że  zaistnieją  
warunki ustaw ow ego domniemania śmierci w  myśl §  21. 
k. c. zarządza się n.t w niosek Warwary Stawnyczuej 
postępowanie, celem  uznania vvyntieuionej osoby za 
zmarł , a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby udzie­
lono wiadom ości o zaginionym Sadowi lab  adwokatowi 
Dr. Bi unsteinowi w C zottkow ie, którego ustanawia się 
kuratorem n ieobecnego. HnaSa S iaw nycząego w zyw a się. 
aby stawi! się w  podpisanym sądzie iuo w inny sposób  
dat znać o sob ie . Po daru i .  kwietnia 1923. r. Sąd na 
ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd o k r ę g o w y  Oddział IV.
Czortków, dnia 14. inarca 1922, 2314
T. 290/21/6. W drożenie postępow ania celem um a­

rta za zmarłago. Michał jarm oła, sys 'Tomasza, urodzo­
ny 26, października 1888. r, w D om aszow ic zaw ód rol­
nik, ostatnio zamieszkaty w Szałasach, brat udział w 
wojnie jako żołnierz, a astr, przy 89. p. p. i w ecie prze­
prowadzonych doctsoiłzeń zginął dnia 6. czerw ca 191 U. 
r. w bitwie pod Łucaiem, gdyż od .ąd  nie ma o nim 
wiadomości- Można zatem  przyjąć, iż  zajdą warunki usta­
w ow ego domniemania śmierci po myśli §  24. I. 2. u s t .; 
cyw. w zględnie ust. z dnia 31. marca 1918. r. Nr. 128. 
Dz. p. p<- Wobec lego na wniosek Jswki jarm oła wdra­
ż a  się postępow anie, celem uznania wymienionej o so ­
by za zmarłą, a związku m ałżeńskiego zawartego na 
dniu 20. lutego 1913. r. m iędzy wymienionym a wnio- 
skodaw czynią za rozwiązany- W iadom ości o zagin io­
nym natęży udzielić Sądowi aibo adw. Dr. B ogusław ow i 
Longschamps/owi w e Lwowie, którego ustanawia się 
kuiatciem  oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Zaginione­
go wzywa się, aby się jaw ił przed podpisanym  Sądem, 
o ile żyje, lub w inny sp osób  dar zitać o sobie. Po dniu 
39. czerwca 1922 r. w zględnie po upływie w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszen ia  tego zarząuzeeia w  gazecie  
urzędow ej Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne  
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16. grudnia 1921. 3642
I. 719/21, 4. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Teodor K ułeszka, syn Łukasza, uro­
dzony 1S. Litego 1877. r. w Rzeczycy, romik, ostatnio  
zam ieszkały w Rzeczycy, brał udział w  wojnie jako 
żołnierz austrjaeki przy 34. p. obr. kraj. i wedle prze­
prowadzonych dochodzeń zaginął na froncie rosyjskim  
w r. 1915. gdyż odtąd nie ma o ni-m w iadom ości. Można 
zatem przyjąć, iź.zajuą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli §  24. 1. 2. ust. cyw. wzgL ust. z  31. 
marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na wniosek  
Paraskewji Kułeszka, wdraża s ię  postępow anie, celem  
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dniu 30. w rześnia 1907. r. m ię­
dzy wyaBCni&nyrn a Pjraskew j r Szczyrba za rozw iąza­
ny. W iadom ości o zaginionym należy udziec ć Sądow i 
albo adw okatow i Dr. B ogusław ow i Langscfcantps’owl 
w e Lwow ie, Którego ustanawia się  kuratorem oraz obroń, 
cą węzta roaJLżeństdego. Zaginionego w zyw a się, aby ja­
w ił słę przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lid) w inny 
sposób  dał znać o  sobie. Po duiu 30. czerw ca 1922. r 
w zględnie w 6 m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego za­
rządzenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny w nio­
sek  wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywimy Oddział VU.
Lwów, dnia 16. grudnia 1»3L 3640
T. 169 21/3. W drożenie postępow ania Celem udo­

wodnienia śm ierci. Stanisław Dawidlak, s .n  Antoniego 
urodzony 10. listopada 1888. r. zam ieszkały w M sd w e-  
dowcacL Sp. Buczacz, pow ołany ogólną mobilizacją do 
wojska austr. od szed ł na iront, i od tego czasu nie ma 
o nim żadnej w iadom ości. Gdy zachodzi ustaw ow e  
dom niem anie śmierci tegoż, wdraża srę na prośbę Ja- 
fcóba ©awidłaka postępowanie celem  uznania za zmar­
łego, zaginionego. W iadom ości o  zaginionym należy u- 
dziełić Sądow i lub kuratorowi Petrowi Babiakowi w 
M edw cdow cacłi. Stanisław a Bawturaka w zyw a się, b i 
przed pod p is.nyn i Sądem jaw ił się  lab w inny sposób  
dał zaać o sw en i życm. Sąd lutejszy na ponow ną proś­
b ę  po dniu 30. września 1922. r. w yda ostateczn e o- 
rzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , duia 17. w i^eśnia 1921. 3348
T. 445/21/3 Hdykt- Jan Bojcztik, syn Łukasza, uro­

dzony 6. lutego 1885. r, w Hauaczowie w sierpniu 1914.'

r. w czasie ogólnej mobilizacji powołany zosta ł do 55. 
o. p. austr., brał udział w walkach na froncie rosyj k n; 
i po upadku Przem yśla dostał się  do niewoli rosyjsk ni, 
gdzie odstaw ton y do obozu jeńców  w Kurganji m  Sy­
birze, a u .s  ępnie do robót polnych do P ieluchow a na 
Syoi.ze i o j  tego czasu nie ma o nim żadnej w iad o­
mości. Gdy w obec pow yższego pr2vvduprdohuem jest.

• że Jan B o jc u k  n‘e żyje, p izeto  na próśb - Katarzyny 
Bo e/.uk wdraża się postępow anie, celem udowodnienia  
'.-S'łej śmierci zaginionego a m ałżeństw o z nim za­
warta za rozwiązali . Wydaje się przeto ego In e w ezw a­
ni e, aby uw iadom iono Sąd lub kuratora Pana Dra Mo­
szyńskiego, adwokata w Z łoczow ie, którego rów n o­
cześnie ustanawia się  obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, o z - 
ginioiiyui. Na ponowny wniosek po. upływie 6 miesięcy  
od dnia og łoszen ia  edykta w „G azecie lwowskiej", roz­
strzygnie Sąd ostatecznie pow yższy w niosek.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, cnia z5. styczn a 1922, 3340
'I'. IV. 164/21/3. W drożenie 'postępowania celem  

uznania za zm arłego. Micha! R sgiec, urodzony 24. sierp­
nia 1874. r. w Kluszkowcach, syn Jtkóbu i Ewy z Król­
czyków jako żołnierz 29. p. p. b. armji austr., brał u- 
dział w bitwach na froncie włoskim i tam następnie do­
stał się do u icw cli, w której zach orow ał na maiarję 
w grudniu 4918. r. i od tego czasu nie daje o sobie zna­
ku życia. Gafy zatem przyjąć należy, że  zachodzi usta­
w ow e domniemanie z §  L ust. i  du a 31. ma-ca 1918. r. 
L. t28. Dz. p. p przeto wdraża Mę na prośbę Anny R-i- 
g iec w Kluszkowcach postępow anie, ceiem uznania za 
zm arłego — zaginionego. Wydaje s łe  przeto ogólne we­
zwanie, aby udzsetono Sądowo lub k iratorowi adw oka­
towi Dr. D ługopolskiem u w Nowym  Sączu wiadom ości 
o powyż wymienionym, a jego sam ego, o  ile pozostaje  
przy życiu, w zyw a się, aby przed tutejszym Sądem sL -  
wil się lub w  inny sposób uwiadomił o swera życiu 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30. listopada  
l9:;2. r. wniesioną rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąu okręgow y Oddział IV.
Nowy Sącz, 20. stycznia 1922. 3421
T. 815/21/4, W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego. Mikołaj Panachyu, syn Dmytra, uro­
dzony duia 12. grudnia IStS r. w Staw czar. ach, relaik, 
tamże ostatnio zam ieszkał.1, brał udział jako ż o ła ie iz  
ukraiński i w edle przeprowadzonych dochodzeń miał 
w lecie 4918. r. umrzeć ua Uarainie na tyfus. Można za­
tem przyjąć, iż zaidą warunki ustaw ow ego domniemania 
śmierci po myśli g- 24.1. 2. ust. cyw. W obec tego na wnio 
sec  Z-ofji Panachycl wdraża się postępowanie, celem v- 
znaiiia wymieniouef usooy za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dnia 22. lntego 191Ł. r. mię..zy 
wymienionym a w nioskodaw czynią za rozwiązany Wia­
dom ości o zaginionym należy udzielić Sądow i albo ad­
w okatow i Dr. Sam uelowi Rappapottowi w e Lwowie, 
którego ustanawia się kmatorem oraz obrońcą w ęzła  m ał­
żeńskiego. Zaginionego zaś w zywa się, aby się jawił przed 
poupisanym Sądem, o iie żyje, lub w inny sposób dał 
/.nać o sobie- Po dniu 30. czerwca 1923.. r. jednau r,L 
juędzej jak w 6 m ie s ić ,y  cd dnia og łoszen ia  '.egj /.a- 
rządzenia w gazecie  urzędowej Sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 3. grudnia 1921. 3653
T. VI. 15/22/2. Zarządzenie postępowania cciera 

uznania za zm arłego, juda Landsu urzędu k bankowy 
w Krakowie, urodzony 1883. r. w Zam ościu, przydzie- 
lony 1914 r. jako porucznik do 18. o, p, miał się do­
stać ranny oo niew oli rosyjskiej 1915. Od tego czasu  
nie daje znaku życia. Gdy zatem  można przyjąć, że za­
istnieją wfcrtinzi ustaw ow ego domniemania śmierci w 
myśl §  1. ust. z 31. inarca T91S. r. Nr. 128. Dz. u. p. za ­
rządza się  na w niosek Reginy Landau postępowanie, 
celem uznania wcm iem enefio za zm arłego, a zarazem  
ogłasza się w ezw an ie, ażeby udzielono wiadom ości o za­
ginionym Sądowi.. Judę Landnua w zyw a się, aby stav.i! 
się  przed podpisanym Sadem lub w  inny sposób dai 
zaać o sob ie. Po dniu 1. października 1922. r. Sąd na 
ponowny wnloek orzeknie ostatecznie o  nznamu za 
zmarłego.

Sąu okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 16 tutego 1922. 29L2
T. 639/21. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego. W asyl Lukij svn Keryła urodzony 26 
listopada 1820 zam ieszkały w Cucyłowie Sp. Nadworna 
pow ołany ogolną mobilizacją uo wojska austr. odszedł 
na front a jak zeznał świadek Iwan Łytwak w 1916 r. 
nadeszło pismo do matki zaginionego kiqye on czytał, 
a w któtera donoszono, ża W asyl Lukij zmarł Gdy 
zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę Michała Łukija postępow anie celem ti- 
znama za zm arłego zaginionego. W iadom ości o zagi­
nionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi Micha­
łow i Iw aaotczuk w Cucyłow ie. Wasyla Łukija w zyw a  
sic by przed podpisauym sądem jaw ił się lab w inny 
sposób dał znać o sw em  życiu. Sąu tut. aa ponow ną  
prośbę po dniu 30 pażdz ernika 1922 wyda ostateczne  
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 28 listopada 1922, 3356
T. 148/21. W drożenie postępow ania celem  uzna­

niu za zm arłego. Iwan Romanów syn Tymka urodź. 
30 kwietnia 189ś zam ieszkały w Porębow ej Sp, Potok  
złoty powołany ogólną mobilizacją do wojska austr 
odszed ł na front. Św iaook Semau Pa wiyszyn zezn a ł że 
w idział na cmentarzu w Roweretto' w t W łoszech  na­
grobek a nu nim tabliczkę z napisem Iwan Romaniuk. 
Gdy zadHłdzi u staw ow e domniemanie śmierci tegoż  
wdraża się ua prośbę Marji Eediów jmstętKiwaiiie c e ­
lem uznania za /.riiarłego zaginionego. W iadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi lub kuratorowi Jur­
kowi M ich a łow sćem u  w Porehowej. Iwana Ramanów  
w zyw a się by przed podpisanym sądem  jawił s ię  lub 
w inny sposób dał znać o  swe..; życiu. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po eniu pażdzteriuka 1S22 wyda 
óstiiteczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, duia 20 wi ;eśnia 1922, 3360

T. 311/214. W drożenie postępowania celem u- 
znanta za zmarłego, ł eśka Leniów z Michała w _Ho- 
rożaanie wielkiej w niosła o uznanie brata iwana B a - 
tacza s-yti Pylypa za zmarłego. Z zeznań w nioskodaw - 
:zvii; i przesłuchanego świadka Aleksandra Znzulaka 
wynika, żc  Iwan Bo<tacz zosta ł w ,oku 191.8 powoła jr 
do wojska okrsińskiugc w  marcu 1919 z o s u ł  raniony 
; oddane do szpifaLt w Samborze, gdzie m i;ł um z?ć. 
Na podstawie ustawy z  81: dnia marca 1918 Nr. 148 
Dzpp. wdraża się postępowAtuie calem uznania za zmar­
łego. Wydaje się pr.-.etc ogolue w ezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi panu dr. Janowi R ossowi 
adw, w Komarnie wiadomości o pow yż wy.nienionvm . 
Sąd fu;, na ponowną prośbę po dniu t sierpnia J92‘ 
rozstrzygnie o uznaniu za zm dłego.

Ląd okręgow y Oddział V,
Sambor, dnia 2 stycn iia  1922. 3373
T. 176/21, 4. W drożenie postępów . f*'a ceiem u- 

: znania za zm arłego. Justyna jaw orska Mai tycz w  Łc. 
sińcu w niosła o uznan » Michała Jaworskiego ihnasie- 
w;cza za zm arłego. Z wnioshodawczyni i rrze-

] słuchanych św iadków  M!Lo:aja Jaw o;s«iego oraz J i.ia 
Unickiego Paw łow icza wynika, że Michał j iw o .s  i 
lhsasiew  cz w cza^ie sw ego  pobyiu w Ameryce prze.i 
12 laty zachorow ał w nieznanej in ejscow aści zmarł, 
lecz brak foi malnego do wodu jego  śm ierci. Poniec, ar 
od urodzenia Michała Jaworskiego lhnasiewiczr. upły­
nęło p rzesz ło  łat 31 a od ostatniej o nim wiadom ości 
przeszło lat 10, zachodzi przeto domniemanie że on 
Na podstaw ie ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdra­
ża się postęp ow an ie celem  uznania za zmarłego M'- 
chnła jaw orskiego !huzs;ewicza Wydaje się przeto  
gólne w ezw anie, rby udzielono są owi lub kuratorowi 
p. drowi lzakowi L.ubingerowi adw. w Turce wia. o - 
moóci o pow yż w ym ienionym . Sąd tut. na ponowną  
piośb ę po d :iu 1 w rześnia ić23  rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

S ą i okręgow y Ooaział V.
Sambor, dnia 3! giudnis 1921. 33co
T. 215/40 5. W drożenie postępowaniu celem  

z  aula za zm arłego. Maria Rozykowa w Rychci ach 
wniosła o uznanie męża Ilka Rozvka zu zm arłego i 
zaw artego z niiu w dniu 20 lutego 19C0 w gr. kak cer­
kwi w W acowicach m ałżeństw a za rozwiązane. Z ze­
znań wnioskodawczym  i przesłuchanego świadka Ro- 
zalji W ojtusiczy.i oraz przedłożonego pcśw iadczen a 
Zwierzchności gminnej vr Rychcicach z 6 grudnie 1S2i 
wynik", że ilko Rożyk został w roku 1914 powołana 
do wojska austr. w roku 1916 zosta- przydzielony z  
oddziału robotniczego w Sanoku ;i do formacji fronio- 
wej wyslar.y na fruni rosyjski i od tego czasu nie ma 
o nim żadnej w iadom ości. Zachodzi przeto d unniema- 
nie że zg nął. Na podstaw ie ustawy z 31. marca 1918 
Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępow anie celem  uzna­
nia za zm arłego ilka Rozyka. W ydaje się  przeio ogól­
ne w ezwanie abv udzielono sądow i lub kuratorowi p. 
dr. M ichałowi P iechow iczow i adw. w Drenkobyczu, 
którego rów nocześnie mianuje ślę obrońcą w ć 2ła  
małż. wiadom ości o powyż w y m etro  y.n. Sąd lut. na 
ponowną prośbę po dniu 4 października 1922 rozstrzy­
gnie o  uznaniu za zm arłego i o  rozw iązanie m ałżeństw a.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambo*-, dnia 22 lutego 1922. 3322
T. 304/21/4. M ichał Kryworuka syn Andrija Eu 

frozyny urodzony w Arlaintiwskiel Woli 13 listopada  
1879 jako żołnierz w r. 1916 na froncie rosyjskim na 
Bukowinie zaginał. Gdy w obec tego jest praw dopodo­
bne, żetosofaa wymień.oua poniosła śmierć zarządza 
się na w niosek Katarzyny Kryworuki postępow anie ce­
lem udowodnienia jej śmierci i roz viązania we.zła 
m ałżeńskiego a zarazem ogłasza  się w ezwanie aby do 
poł roku od ogłoszenia w „Gazecie L w ow skiej” Sądo­
wi albo p. Drowi Sternowi adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się  kuratorem i obrońcą w ęzła  m. łz. 
udzielono wiadom ości o zaginionym. Po uptywie tego 
terminu na ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie  
o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dnia 14 grudnia 1.081. 3315
T. 737/20/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Prokopów  urodzony 17 styczn a 
J88S zam ieszkały w Pałatiiczach Sp. Tłumacz pow ołany  
ogolną m obilizacją do. w ojska austr. a jak d och od ze­
nia wykazały w 1914 roku podczas wali; pod D ębli­
nem zagiuąi. GJy zachauzi ustaw ow e domniemanie 
śmierci teg-rż wdraża sic na prośbę Zofji M elinyszyn  
postępowanie celem uznania za zm arłego zag-ciotiego. 
W iadom ości o zaginionym należy udzielić sądowi lub 
kuratorowi Oteksie M eiiiiyszyn w  Pałachiczach Sp. T łu­
macz. iwana Prokopów w zyw a się by przed podpisa­
nym sądem iawit się lub w inny sposób dał znać o 
sw em  życiu. Śąd tut, na ponowną prośbę po dniu 20 
września 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 marca 1921. 1975
T. 711/2.1. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Jan Tiahuybok syn Andrzeja urodzo­
ny 5 maja 1872 zam ieszkały w Oiotie<óvrce Sp. Boho- 
rodezany zosta ł pow ołany do Wojska ukr. 1519 roku, 
a jak dochodzenia wykazały zm arł w Kamieńcu P o­
dolskim 26 listopada 1919 ua tyfus i tam pochowany  
został. Gdy w obec p ow yższego  jest praw dopodobuem  
że wyt  w ym ieniony poniósł śm ierć przeto na prośbę  
Eleonory Tiachnybok wdraża się postępow an ie celem  
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego, ^w daje się 
przeio  ogólne w ezw anie aby u w tad oad on ow ąd  albo 
kuratora jakóoa Kendla u- Chmiełówoe aż da ckiia 30 
lipca 19t i  o zaginionym. Po upływ ie p ow yższego  cza­
sokresu i po przeprow adzeniu i po podjęcia dow adow  
będzie rgzstr-yguśęte o dow odzie zaszłej* śmierci.

8ąd okręgow y Oddział IV,
Stanisławów, dnia 2® stycznia 1922. 1436?

T. IV. 78/21/4. W d raża  tie postępo* anta ce łau  u- 
zu.uiia za zn m teso . looafcz Ptefaanefc, uiodzawy w 
Szynw ałdzic dnia 18. września ł8b4 r. w yiaW  s k  przed 
około 35 laty zc yfcsi .odatemn, mc ku & i (wttyt a  ^obir
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.żadnej wiadomości. Ody zatem przyjąć należy, że za- 
»chodzi ustaw ow e domniemanie z par. 24 ust. cy\v„  
przeto .wdraża .się na prośl>e Jana Plebanka. postępo­
wanie celem uznania zą , zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Panu Drowi Karolowi Fusiarskieinu adwokatowi w Tar­
nowie wiadomość: o pow yż wymienionym. Tomasza 
Plebanka w zyw a się, aby przed niżej podpisanym Sa- 

.dem stawit się lub w inny sposób uwiadomi! ;>. swęm  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1. maja 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 29. grudnia 1921. 3751 1-—3
T. 22/21. Zarządzenie postępowania ccletn uzna­

nia za zmarłego. Iwan Tomasz syn Nykoiy. ur. dnia 10. 
czerw ca 1882 w Sniatynie, tatnże przed wojna za­
m ieszkały, ożeniony od dnia 20. stycznia 1909 z Kata- 
ryyr.ą z C zepylów , odszedł w r.- 1916 z 19 p. p. na 

iWłinę. P isał zonie ostatni raz 30. czerw-.o >913 z (rontu 
w łoskiego poczem '•wszelki słuch o nim zaginął. Św ia­
dek Iwan Pańczuk ze Śniatyna zeznał pod przysięga.. 

,żc  służył razem z zaginionym iwanem Tomaszem sy ­
nem N ykoły na froncie włoskim przez r. 1918 do Koń­
ca października 1918, a w chwili gdy W łosi przerwali 
front austriacki świadek na własna rękę uciekł a To­
masz został przy swotnt cofającym się oddzielę robo­
tniczym i świadek nie w ie co się z Tomaszem dalej 
stało. Ody zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustaw ow ego domniemania śmierci 'v  myśl par. 24 1. 2 
u. c. i par. 1 ustaw y z 31. marca 1918 Dzpp Nr. 128. 
wdraża się na wniosek żony zaginionego Katarzyny 
z Czepylów Tomasz zc śniatyna postępowanie celem  
uznania wymienionej osoby z<l zmarła, a zarażeni o- 
gfasza się w ezw anie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi, albo p. adw. Drowi Józefów: 
Mann w Sniatynie. którego ustanawia się kuratorem  
i .obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Iwana Tpmąsza syna 
N ykoiy w zyw a się. o ile żyje. aby stawił się prez.d 
podpisanym Sądetn lub w irmy sposób dał znać o sobie. 
*Po dniu 1. kwietnia 1922 jednakowoż nie wcześniej jak 
w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego edyfctn w gaze­
cie' urzędowej. Sąd ha ponoyjmy, wniosek orzeknie o- 
śbitecznie ,.o uznątiiu za zmarłego.

Sad okręgow y, Oddział IV 
Kołomyja dnia 1. września 1921, 2385
T. '21'4/2lj Zarządzenie postępowania .celęni uznania 

za zmarłego. Łukien Liikaniuk syn Iwana, urodzony 
-dnia' 28. Iipca 1880 w Jaw orowie powiat Kosów, tamże 
przed wojną zam ieszkały, ożeniony od dnia 28. iipca 
1904 z Anną ze Skribiaków odszedł w czasie pierwszej 
ogólnej mobilizacji w sierpniu 191.4 -na wojnę -światową, 
dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd pisał żonie ostatni 

■list przy końcu roku 1916. poczem w szelki jłnyh  o. nim 
zaginął, do gminy. cjńtychczas nic .powró.ejfc; W edle za- 

T T ż y . f i ę ż y j y - k J ) , ś w ia d k a  Iwana M ię^jęzuką .,,aam  
•^pfąćnąŻŁ Jaworowa, przebyw ał on raz(ht)q& zagiujfH 
,;Kym'ttiRicncrn Lnkanfuktcm synem Iwana w niewoli 
rosyjskiej w obozie jeńców w: Sybirze. W roku 1917 
pracował świadek razem z, zaginionym w Petrohrad- 
sklej gul)., gdzie Łtikaniuk w  listopadzie 1917 pochw y­
cony przez m aszynę kohóown zabity został. Świadek  
oglądał miejsce wypadki; i widział krew na lorze ko­
lejowym. trroa jednak, którego sanitariusze sprząt­
nęli. nic widział, (.idy zatem można przyjąć, że zaist- 

•Ti.itją -wartinki ustawowego- domniemani;) śmierci w  
myśl rer. 24-1.' 2 itc. i par. 1 ustaw y z 31. marca. 1918 
Dzpp- Nr. 128. wdraża się na wniosek żony zaginio­
nego. Anny ze Skribiaków Lukaninlc z Jaw orowa po­
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a zarazem ogłasza się Wezwanie, ażfcby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Drowi 
Korpitiskiemn w  Kosowie. Icfórego ustanawia się ku­
ratorem i obrońca w ęzła m ałżeńskiego. Lukicna Lu- 
kaniiika syna Iwana w zyw a się, o ile żyje. aby stawit 
się przed podpisanym Sadom lub w Inny sposób dal 
znać o sobie. P o dniu 1, lutego (922 jednakowoż nie 
wcześniej jak w 6 m iesięcy od-dnia ogłoszenia tego 

•edyktjj w g-azecie arzedówej. Sad na ponowny .wniosek  
'orzeknie Ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 10. Iipca 1921. 2380

[ R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA . :i
Cg. la. 191/22/1. Edykt. Strona powodowa W łady­

sław Czajkowski, w łaściciel dóbr w Potoku Złotym, 
wniosła skargę-przeciw  stronie pozwanej: 1) nieobjętej 
masie spadkowej po Bercie Gett ner ostatnio w Potoku 
Złotym, 2) Malce Rosenthal nieznanej z miejsca pobytu, 
a w ykreślenie prawa zastawu zpn. do L. ęz. Cg. Ia) 
191/22. Audiencja do ustnej rozprawy została w yzna­
czona na 24. kwietnia 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 88. Poniew aż miejsce pobytu strony wtór- 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra Gelehrtera 
adwokata w Stanisław ow ie, tejże kuratorem, który ją 
będzie zastępow ał na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd, dopóki ona saren się nic staw i i nic ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział f.
S tanisław ów  dnia 20. marca 1922. 3684
C. f. 52/22/-1. Edykt, Strona powodow.a Aaua z  Boj­

ków Skorepad w: Turynce wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej niewiadometmi z miejsca pobytu Józefowi 
Herman synow i ,Jakima o wpis prawa w łasności real­
ności łwb. 178 Derewnia do L. cz. C. 1. 52/22. Audien­
cja do ustnej rozprawy została wyznaczona na IL k w ie­
tnia 1922 godz. 8 rano w tym  Sadzie biuro Nr. 2. P o  
ejew a i raiejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane.

- się P yłypa K ałacm ką .wójta w Dcrcwul

kuratorom, który ją będzie zastępow ał na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie staw i 
i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd .powiatowy, Oddział I.
M osty wielkie dnia 1. marca 1922. 3687
C. I. 136/22/1. Przeciw  Onufremu Jurjów s. Michała 

w Capowcacii, Marjem Eensler w Popowcach. uieletn. 
Jurkowi Jurjów oraz nieznanymi z pobytu Nykole, Ma- 
rji. W asylow i i Naści Jurjów wniósł ru Michał Jurjów 
syn Hrycia w Koszyłowcach pozew o dopuszczenie do 
współposiadania poia w K oszylow cadi. Rozprawę w y ­
znaczono na dzień 25. kwietnia 1922 gotlz. Ul biuro Nr. 
2. Kuratorciii nieznanych z pobytu pozy anych ustano­
wiono Onufrego Jurjów s. Michała w Capowcach. któ­
ry zastępow ać ich będzie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki w Sądzie się nie zgłoszą łub pełnomocnika 
nie ustanowią.

Sąd pow iatow y. Oddział I 
Tłuste dnia 20. marca 1922. 3688
C. IV. 25/22/1. Edykt. Przeciw Karolinie z Kopców 

Koeaha i Józefowi Kopiec w Dębnej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu po­
w iatow ego w Sanoku przez Annę Kopiec zam. "Biega, 
pozew o zniesienie w spółw łasności realności objętej 
wyk. hfp. 1. 38 ks. grl, gm. Dębna. Na podstawie pozwu  
w'yznaczoną została audiencja na dzień 10 kwietnia 1922 
godz. 11 przed poi. w tut. Sądzie Nr. 4. Celerii Strzeże­
nia praw- tychże ustanawia się Pana adw. Dra Sawiuka 
w Sanoku kuratorem. Tenże kurator zastępow ać bę­
dzie kurandćw w rzeczonej sprawne na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd .powiatowy, Oddział IV.
Sanok dnia 4. marca 1922. 3696
C. i. 143/21/8. Edykt. Przeciw  W asylow i i Miko­

łajowi Baszuckim, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, w niesioiijm  został do Sądu pow iatow ego w Kopy- 
czyńcacii przez Franki; Baszursku zam. Bczpaluk z 
Liczkow iec pozew o uznanie prawa własności. Na 
podstawie pozwu w yznaczona została rozprawa na 
dzień 2. maja 1922 o godz. 9 rano. Celem strzeżenia 
praw pozwanych ustanawia się Pana Dra Grabscheida 
adw. w Kopyęzyńcacti kuratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i. niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika, nie zamianują.

Sąd pow iatow y, Oddział li.
Kopyczyft.se dnia 9. marca 1922. 3733 1__3
C. ii. 193/22. Przeciw  Mikołajowi W ado, rolnikowi 

w Lacku, którego miejsce' pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do Sadu pow iatow ego w Dobromłlu przez 
Michała Cjręyka. syna Iwana rolnika w Lacku poze-w 
o uznanie prawa służebności ■ Przechodu i przejazdu 
przę^j.u;..gr. l,,k aL  §10'12, 511/1 i. 511/2. N« 'podstawie! 
tego .-.Kez.yąu. w;)'ząaczono rozprawę na dzień 3,'imajił 
1922 o godzinie 9 przd południem sala rozpraw Nr. 7. 
Celem strzeżenia praw Mikołaja W aclo ustanawia sic 
Waska W aelo rolnika w Lacku -kuratorem. Tenże k *  
rator zastępow ać b ęd zie1 w yżej wymienionego w- rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do-

się nic zgfosi lub pełnomocnika
i liC

3733
Sad pow iatow y, Oddział 11.

Dobroń)*!' dnia 27. marca 1922.
C. ii. 254/22. Ldykt, Przeciw niewiadomemu z miej­

sca pobytu Jakubowi Tom kowiczowi przedtem z Kroś­
cienka wyżnego. i sęp!, wniósł iMaCC Morawski z 
Krościenka w yżnego dó tut. Sądu skarg.: o własność 
realności lwU. 432 gnu Krościenko -wyżnę. Ustna roz­
prawa w yznaczona na dzień 12 kwietnia 1922 godz. 9 
rano biuro- Nr. 11 LHa strzeżenia praw pozwanego na 
czas jego nieobecności ustanowiono kuratorem adwoka­
ta Dra Józefa Mayera w Krośnie.

Sąd pow iatow y, Oddział LI.
Krosno dnia 1. kwietnia 1922. * 3736
C. 134/22/1. Edykt. Przeciw  M yehaiiowi Saw czyn  

synow i M ykoły w Rosulnęj, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sadu pow iatow ego  
w Sołatw im e przez Jewdocltę Cachniuk żonę Dmytra 
w Rosulnęj pozew o zniesienie współw łasności gruntu. 
Na podstawie pozwu, w yznaczono audiencję n/t dzień 
16 maja- 1922 godz. 11 rano. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się panią Pa raszkę Saw czyn żo-* 
nę Michała w  Rosulnej kuratorka. Ta kuratorka zastę­
pować będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Solotwiną dnia 3. kwietnia 1922. 3746

L IC Y T A C JE .

i:. 13/22/8. Edykt. licytacyjny. W Sądzie tutejszym  
biuro Nr. i odbędzie się dnia 30. maja 1922 godzina -10 
przed południem licytacja jednej piętej (1/5) części par­
cel. .grunt. tk. 197, 2293. 2294. 2295/1. 2296/2 ks. gr. gtn. 
kat. Lysa góra. W artość szacunkowa 50.947 Mkp. Naj­
n iższy  oferta 38.211 Mkp. *

Żmigród
Sąd pow iatow y. Oddział IV. 
dnia 28. marca 1922. 3747

[
L. 750/22. Konkurs. Celem obsadzenia 2-ch wołttyer 

Posad tiia konduktorów drogowych w powiecie brodź- 
] kim rozpisuje W ydział powiatow y niniejszy konkurs- 

Dla posad tych są- przyznane pobory służbowe XL 
stopnia’ płas-iitzgtiników  państw ow ych łącznie z każ- 
doczesnym i dodaikami obliczonymi według,-ritnoinika 
tiia m iejscow ości- żalłcaonjaeli do III. kategfórjk' W r i-  
zie udokunaontotianegO, fachow ego uzdolnieniu ZóStaną 
przyznane połrory służbowe X. stopnia płac. Warun­
ki przyjęcia są następujące: I) obyw atelstw o polskie;: 
2) nieprzekroczony- 40 rok życia; 3) znajomość w jęr.y- 
kti polskim i ruskim w słow ie i piśmie. Dodania odno­
śne z dołączeniem metryki, św iadectwa ukończonych

RADZIWIŁŁ,  W IMMER i ŻELEŃSCY
S p ó łk a  a k cy jn a  d la  w y ro b o w  z  g lin y  i p iask u  WE LWO AJE.

X. ZfiW ZBE R K K  ZSROMaOZElilE
Akcjonariuszy Spółki akcyjnaj R A D Z I W I Ł Ł ,  W I K S S E R  i Ż E L E Ń S C Y  

Spólta'akcyjna dła wyrobów z gliity i piasku we Lw'ow!c. 
oriifeędsie się w  czw artek  18. maj& 1922 o godzinie 4 -te j 
pops!ueimu w  sali posiedzeń BAS3IŁII D Y S K G B TO W E G i 

W ARSZAW SKIEGO O ddział we Lw ow ie ui< Maja \A,
P o r z ą d e k  d z ie z sn y :

1. Sprawozdanie1 Rady Zawiadowczej z czynności za XI. okres admini­
stracyjny.

2. Sprawozdanie rewizorów z kontroli zamknięcia rachunków za rok 192!.
3. Powzięcie uchwał co do przyjęcia bilansu za rok ł92l, orap roz­

działu zysków.
4. Wybór 3 członków- Rady Zawiadowczej na lat trzy, 2 rewizorów  

oraz 2 zastępców na rok 1922.
5. Zatwierdzenie wynagrodzenia Rady zawiadow czej, komitetu w yko­

nawczego oraz delegatów Rady zawiadowczej do Dyrekcji za rok 1921, oraz 
upełnomocnienie Rady zawiadowczej do każdorazowego ustalenia takowych.

6. Podwyżka kapitału akcyjnego.
F. Z flkcjonarjusiY, którą? uprawnieni są tło głosowania i zechcą «zią<f udział w Wal nem 

zgromadzeniu upraszam?, ażeby aktje bez kuponu bieżącego., względnie poświadczania zdeponowania 
tychże w Instytucjach finatnsooych lub bankach najpóźniej do 12 maja b r. jako stataiowo ostatecznym 
terminie zdeponowali w likwidaturzt ©arszawikiego Banku dyskontowego Oddział we Lwowie *1 5 TTlaja
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376514. albo feż w kąsie Spółki akć. we Lwowie ni. Leona Sapiehy 5 II. p

Za sawiaciowcza:
D yrektor;

Inż. Władysław Matzke mp,
P rezes :

Dr. L udw ik Ż e leń sk i mp.



„GAZKTA LWOWSKA’* z dnia 9. kwietnia 1922.

3673

fcft fi fi Ok £4 |  \ węgierskie naturalna Isbła a cl er w® we
* I r i l  f t f f i  o r » z  o w o c o w e  z  I .  k r a j .  W y t w ó r n i  a J

po naitańszych cenach poleca IM  wg*i 3 C«#
Huftowny SSCI.&D Ufi&i firmy W * A * S B  I

we Lwowie ul 
Krakowska 14

sztońł i dotychczas zajmow-senci pissady. względnie za=' 
fccra przedłożyć należj Wydzraiwwi powiatowenw naj­
hojniej do clnia 23. kwietnia W22. Roswdy te będą obsa­
dzone bezzwłoczuśe. a trkończetri słodte-jzc sakoh' k«n- 
diiktorów/ będą mrełi pierwszeństwo.

/;i Wydjshitf Rady powiatowej F. W est.
Brody diua 4. kwietnia 1922. 3732 1— 2

[ S P A 8 K S . ]
A. XVI. 577;21;7. Dnfa 23. sierpnia 1921 -/.mada w 

KraKuwic wsiowa Julia Pawlikowska be* testaMeatn. 
Kuratorem jej spadku ustanawia sio W oliera Kopia, 
ul. Montelupich 3. Nieznanych jej spadkobkaców w m  
sic do zgłoszenia się w przeefa®* toku, ed yż Inaczej 
spadek ten w ydany będzie Skarbowi Państwa.

Sad pow iatow y, Oddział XVI.
Kraków dnia 20. ntarea 1922. 3737 .1— 3

A M ® R T V  Z  A C J E .

Nc. 1. 559/22/1. Na wniosek Tomasza Motyki z Ką- 
clowej wdraża sit; postępowanie celem  amortyzacji za­
ginionej, eweiibsaliue w jesieni 7921 gdy w racał z A- 
meryki cło kraju skradzionej w Krakowie przy wsiada­
nia do pociągu zdążającego ku Stróżom wraz z  puia- 
■esem objigacji pożyczki 50 dolarowej w złocie Nc. A. 
01 £481. Posiadacza, ptrwyż wymienionej obligacji w zy ­
wa się, aby zgłosił się swojemi prawam i w  ciągu 
dni bO-ciii. w przeciwnym razie po upływie pow yższego  

‘czasokresu za nieistniejącą zostanie umartą.
Sąd pow iatow y. Oddział I.

Grybów dnia 10. marca 1922. 3683 1— 3
T. 344/22/1. I/dykt z dnia 20. paidzreriuka 1922 n- 

głoszeny w Kantorze 285/21 „Gazety L u w s k i e f  popra­
wia się zamiast 45 dni na 6 miesięcy, a książeczki iftjie- 
wają; Nr, 1946 im 1108 Mkp. 47 ren., 1.5023 na 10.161 
Mkp. 38 ieii., 1586,5 ua 23.848 Mkp. 78 icii.

Sad okręgow y.
Przem yśl dnia 1. marca 1:922. 3097
'1'. 1194/20/6. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościow ych. Na w io s e k  Aleksandra Rosenbauma podej­
muje się postępowanie celem uinorzeuia ozoądzpoyca  
niżej papierów w artościow ych w raz z. kuponami, które 
miafy w tm *skodavcy zusiilj-lć; w zyw a ste posiadacza  
; eh papierów', aby je w  ciągu podanego niżej terminu 
przedłożył tentu Sądow i; także iuni mieresowa-nl mają1 
zgłosić s'\voie zarzuty przeciw w nioskow i. '9/ razie 
przeciwnym uznałby Sąd pn upływ ie tego terminu te 
papipry wartośclowp z.a umorzone, a to: a) same papie­
ry w artościowe po upływ ie jednego roku od dnia płat­
ności ostatniego w ydanego kupom; lub od dnia płatności

s.tołej w ierzyiefeości, jeśli pierwej miała być płatna; łP 
kupony po trpbrwie jednego roku od dnia płatności 
każdego kupowi. jednakże nie wcześniej, jak w rok po 
pier wszem cgłoszeora tego zarządzenia. Oznaczenie pa­
pierów w artościow ych: Listy zastawne Zeincloego Ban­
ku hipotecznego we Lwow ie Nr. 1039, 1040. 1041, 1205,

1269. .1210, 1211.
k. z, kuponami od i.

1211 
lipę a

1213. 
1920 do

‘1206, 1207, 1208,
12)4 i 1215 po 2.W  
I. łipca 19.56.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział.VII.
L w ó \  U ri.i  19 s t y c z n i a  1921. 2 9 2 8

T. 7%nU9>4. Zarządzenie .umorzenia papierów war­
tościow ych. Na u niosek Abrahama Geibc.ru podejrmtje 
Sie postępowanie celem umorzenia wyiruc.nionych niżej 
papierów w artościowych, które w nioskodawcy miały 
zaginąć; w zyw a się posiadacz,a tych papierów, aby jc 
w cUtgp 6 m iesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia płatności w ierzytelności przedłożył temu Sa­
dowi; lakże inni interesowani mają zgłoski sw oje za­
rzuty przeciw7 w nioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd p<> upływ ie tego terminu te papiery w artościowe  
itu umorzone. Oznaczenie papierów w artościow ych: 
Kwit zastawniczy Gal. Kasy oszczędności w e Lwow ie 
Nr. 6127 ua nazwisko Abrahama Gelbera i na zasta­
wione ■&% losy kredytowe ziemskie em. I. Ber. 3453 
Nr. 30 i Eru. IL Ser. 4879. Nr. 1S po 200 k.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów dnta 14. grudnia 1921. 3196
'!. 402/21/3. Zarządzenie umorzenia. Na wniosek

Isacjjąna Kópei aptekarza w Kołomyii wdraża się po­
stępowanie celem umorzenia rzekomo w nioskodaw cy  
zaginionego potwierdzenia Kasy oszczędności miasta 
Kołomyj!, treści: Pan KSpcl Tsacłnir subskrybował dnia 
f. październiku 1921 do poz, 30 m. w . 10.000 Mkp. dłti- 
guiei. Pożyczkę Państw ow ą i spłacił gotówką Mkp. 
2SHW.7&. W zyw a się posiadacza, aby potwierdzenie w  
ciągi-, iześciu  m iesięcy licząc od dnia ogłoszenia tego

zarządzenia Sadowi przedłożył. Także inni interesowani 
maja zgłosić swoje zarzuty przeciw w nioskow i, bv 
inaczej po upływie tego czasokresu uznałby Sąd i .  
książeczkę za umorzona.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 20. listopada 1921. 3563
T. 31/22/2. Na w niosek W ydziału Spółki wodnej dl;1 

regulacji rzeki Złotej Lip;,1 podejmuje $ję postępowanie 
celem umorzenia książeczki Pow iatow ej Kasy os zez - 
daośei w Brzeżanadi Nr. 6994 ua kw otę .3161 Mkp. 
78 t„ opiewającej a zaginionej w .czasie zamieszek w o­
jennych. w zyw ając posiadacza tejże, aby ją do 45 d i  
licząc od diiin ogłoszenia niniejszego edyktu w .G a ze­
cie 1 w i.w sk/ci" to jest do 15. maja 1922 przedłożył tut. 
Sądowi. \Y razie przeciwnym po upływie tego terminu 
■uzna Sąd tę książeczkę za umorzoną.-

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Brzeżar.y dnia 8. marca 1922. 3557

NiiNAJA
„ ięce marnego, nikłego 
wyglądu dzirc', gdy uży­
wają Neo-Fosfatynę Galena 
Przedstaw /cielrtwo na M i-  
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Kraków, Krowoderska 17-

Reklama, 
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Rozcttedy R a c l m m k  o b r o t u  z a  c z a s  o d  1 . s t y c z n i a  e to  3 ! .  g r u d n i a  1 9 2 9 . Przydiody

I. Szkody w ypłacone (w łącznie koszt, do- 
cltodzenia):

1. U bezp. o d  w ypadków  1571Ż-17 
mniej udział rertbezp. 18738-42 2973

1 Przettiesioiio futłdusze z roku ubiegłego: 
1. Rezerwa premjowa

mniej ndział reubezpieczenia
150088
112566

1 
•

?-» 
1 

-» 37522

r

09
7o 2. Rezerwa na szkody nlenresulow anc 203437 50

2. Inne ttbezpłeczenia 84171-60 
mmej-Kdział renbezp. 44385-58 39886 42S59 77

mniej udział reubezpieczeuia 102678 13 i-0859 d>~
92

Pobrane premje (po potrąceniu sprosto­
wań :

1. U bezp. od w ypadków  153287-7(5 
mniej udział reuberp. 77964-99

2. Inne ubezpieczenia 517083-11 
mniej udział reubezp. 497728 91

11. W ydatki zarządu:
1. B ieżące w ydatki adminurtraefine:

a) najem 5873'—
b) płace 115777-32
c) koszta podróży 7317-46
d) różne wydatki 16843-72
e)  dodatki do kasy chor. 4S3-18

Ił.

75322

19333

77

20

v

94655

■

97
. 146294 68 m- Inne przychody:

1. N aleźytość od p o iis

.

2. Podatki i należytości 38074 81 174369 49 43811 27

Ili. Rezerwa na szkody nienregtAowane:
1. Ubezp. od  wypadków 115850-—  

mniej udział renbezp. 54521-56

2. B ieżące odsetki IS7 17 43998 -ii

61328 4+
IV. Inne .przychody 07

2. Inne ubezpieczenia -ii5Śó& — 
mniej udział reubezp. 362273-17 53036 S3 114355 27

IV. Rezerwa preojj(nva: * 
1 U bezp. od wypadków  61315-tO 

mniej ttdzial renbezp. 31186*— 30128 10
2. Inne ubezpieczenia 206824-84 

mniej udział reubezp. 199094-56 77S3 28 37882 38

Zwyżko z  rocznego zarządu 21146 03 _
390592 94 39*692 94 1

.

.
1
i
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